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Należytość pocztową oplacono ryczałtem. 
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BANDYCI W GROBOWCU. 
(Do artykułu na str. 10-tej.) 


Kawiarnia i Restauracja „LOUVRE” 


Lwów Największy lokal w 
ul. 3. Maja 


w Małopolsce Wschodniej. 


Dla kuracji jesiennych i zimowych nadają się znak: , 
micie domy zdrojowe „Thermia-Falace*, lu, „Cyrill-Hof' 
(stan średni) połączone z gorącemi kąpielami mułowemi. 
Łagodny klimat w obfitującej w piękne krajobrazy do- 
linie Waapu nader potęguje rezultaty kuracyjne. 


Informacje : Apteka MIKOLASCHA, Lwów. 8420 


OSTRY WYROK NA PODPALACZA, 

Katowice, 10. października. (PAT). 
Donoszą z Gliwic, że wczoraj przed są- 
dem ławniczym zakończyła się roz- 
prawa przeciwko Józefowi Kiszce, œ 
skarżonemu o podpalenie domu, w któ- 
tyr: wskutek pożaru poniosło śmierć 
4 dzieci, a matka ich zmarła w szpi- 
talu z odniesionych poparzeń. — Sąd 
skaza} Kiszkę na 15 lat ciężkiego wię- 
zenia. 

ŚWIĘTOKRADZTWO W LIBOWCU. 

Cieszyn, 10. października. (PAT) Do, 
kościoła parafialnego w Libowcu zakradli 
się onegdaj w nocy nieznani sprawcy 
i skradli sprzęty kościelne, poczem usi- 
łowali dostać się przez piwnicę do pro- 


o 


NAJAZD SZCZURÓW NA PSZCZYNĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. paździemika. (Z) Z 
Pszczyny donoszą o niezwykłej klęsce 
amczurów, które z mastaniem przymroz 
ków rzuciły się całemi stadami na piwni 
ce i składy artykułów spożywczych, czy: 
niąc wielkie spustoszenia w przygotowa: 
nych na zimę zapasach jarzyn I owoców. 
Najstarsi mieszkańcy nie pamiętają takim 
go najazdu szczurów na miasto. 
Z aana 


TROY PWC E 
CEBULKI KWIATOWE 


iski wybór. Nowości. 
ca Conniki bezpłatnie. 9080 


bostwa, jednak bezskutecznie. Dochodze- | Dr.Z, BACH Rynek 2, Lwów, Tel. 67-33 


mia w toku. 


Polsce. — Bogaty wybór czasopism. 
Wieczorem: Koncert, Kabaret! Dancing - Bar. 


Sir. 2 


Defilada 
w Koblencji. 


Lwów, 11 pażdziernika. 

Po wyniku ostatnich wyborów 
niemieckich, po prowokacyjnych mo- 
wach i pogróżkach w lipskim procesie 
przybył nowy szczegół, dosadnie cha- 
rakteryzujący „Nowe Niemcy“, szcze- 
gół o tyle dużej wagi, że nie obraca- 
jący się już w sferze słów, lecz czy» 
nów. W Koblencji, odbył się zjazd 
„Stahlhelmu'”, organizacji wojskowej, 
a programem swym reprezentującej 
politykę rewizjonistyczną w jej naj- 
czystszem wydaniu. Z 600 tysięcy 
członków przybyło do Koblencji i de- 
filowało przez 7 godzin 183 tysięcy lu- 
dzi w mundurach polowych pod roz- 
wianymi sztandarami cesarskich wie 
miec. Defiladę odbierali przedeliwi | 
ciele „republikańskiego rządu" 
exkronprinz we własnej osobie. 

Na marginesie tej demonstracji, 
skierowanej przeciw pokojowi i prze- 
ciw granicom, nasuwają się różne za- 
pytania, I tak n. p. obliczono, że zjazd 
w Koblencji pochłonął kilkanaście mi- 
ljonów marek kosztów. Oczywiście 
pieniądze te wyasygnowała kasa pañ- 
stwowa, ta Sama, która oszczędza na 
płacach urzędniczych i usiłuje udowo- 
dnić, że mie może podołać odszkodo- 
waniom. Demonstranci maszerowali 
w paradnych, przepisowych *mundu- 
rach i z kompletnym ekwipunkiem 
polowym, — prócz broni, która na 
razie jeszcze leży w magazynach. To 
także prezent państwowy.  Uczestni- 
ków przewoziły specjalne pociągi, łu- 
dząco przypominające transporty wo- 
jenne. Rozkwaterowa..o ich, żywiono 
bezpłatnie w koszarach i innych gma- 
chach państwowych. 

Więc też choćby rząd Rzeszy w 
inspirowanych komunikatach twier- 
dził, że demonstracja  „Stahlhelmu'* 
była „prywatną imprezą”, — faktycz- 
nie odpowiada i za nią i przedewszysł 
kiem za to, co podczas zjazdu powie: 
dziano, A powiedziano tam wiele rze- 
czy, które od dawna głosi Hitler, ale 
do których jeszcze mie przyznaje się 
min. Curtius. Oto próbka enuncjacji, 
wygłoszonej ze stopni pomnika Wil- 
helma I. przez jednego z przywódców 
„Stahlhelmu'* Disterberga: 


„..Zabroniono Anstrji połączenia 
się z Niemcami. Niemcy w Alzacji i 
Lotaryngji są pod uciskiem wojsko- 
wym, Niemców w Zagłębin Saary chcą 
zrobić Francuzami wbrew ich woli. 
Niemcy w Eupen i Malmedzie są pod 
panowaniem belgijskiem. Miljony na- 
szych rodaków cierpi pod panowa- 
niem obcem, a Polska okupuje i nisz- 
czy całe prowincje niemieckie", A po 
tej jeremjadzie program pozytywny: 
„Chcemy zjednoczenia  wzzystkich 
Niemców”, 


i — 


Podczas tych słów _maszerowały 
twardo szeregi w stalowych kaskach i 
przy dźwięku starych marszów wojen 
nvch. | 

Działo się to nad Renem, w mie- 
ście niedawno opnszczonem przez woj- 
ska okupacyjne poto, by Niemcy udo- 
bruchane zapomniały 2 odwecie. Po- 
lityka Brianda doczekała się bardzo 
rychło echa. 

PEU TE 


ra PO” 
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w_kinach dźwięk. „APOLLO“ i „RAJ“ a 


Siolica -apostolska nie udzieliła 


dyspenzy 


na ślub ks. Giovanny 
,z królem Borysem. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 10. października. (sł). 
Wbrew doniesieniu agencji Stefaniego 
organ stolicy apostolskiej zaznacza, że 
wymagana przez prawo kanoniczne 
dyspenza na małżeństwo ks. Giovan- 
ny z królem bułgarskim Borysem nia 
została udzielona. Z wywodów „Os- 
servatore Romano“ wynika, że o dys- 
panzę tę wogóle nie proszono, Pismo 
Watykanu wyjaśnia, że udzielenie dy- 


gpenzy byłoby niemożliwe, gdyby 
choć jeno dziecko miało być wyłą” 
czone od chrztu i wychowania katoli- 
ckiego. Na depeszę króla, wysłaną do 
Papieża z zawiadomieniem o zaręczy- 
nach, odpowiedź Papieża nie zawiera- 
ła zadnych gratulacyj ani życzeń prócz 
tego, że przyjmuje do wiadomości fakt 
zaręczyn. 


Panika na giełdzie w N. Jorku. 


STRATY WYNOSZĄCY SETKI MILIONÓW DOLARÓW. 


(Telefonem od naszego koresnonde wa.) 


Warszawa, 10. października. (st). 


Z N. Jorkn donoszą: 


Katastrofalna 


baissa granicząca z paniką, ogarnęła tutejszą giełdę na wiadomość o ban- 
kructwie jednej z najwiekszych firm maklerskich, firmy Prince i Whistety. 
Gdy rozeszła się wiadomość, że firmata zawiesiła wypłaty na giełdzie, na- 
stąrił krach papierów wartościowych. Straty wynoszą setki miljonów dola- 


rów. Olbrzymia iłość akcyj obniżyła się w wartości w takim stopnin, 
nigdy nie był notowany na giełdzie. Panika udzieliła się również 
giellom amerykańskim, lecz nie w tym stopniu, co w Nowym Jorkn, 


również pieldę towarową i zbożową. 


jaki 
innym 
objęła 


Kapitały zagraniczne uciekają 


2 NISI 


FWNYCA RĄK NIEMIECKICH. 


ren od naszego korespondenta). 


Warszawą 10. października. (Z) 
Z giełdy berlińskiej sygnalizują dal- 
sze objawy ucieczki kapitałów zagra- 
nicznych, lokowanych krótkotermino- 
wo w Niemczech. Sumy wycofane 
przez Francję z Niemiec obliczone są 


Represje b 


obecnie na 450 miljonów marek. 
Bank Rzeszy oddał ostatnio za po- 
średnictwem swego oddziału w Ko- 
lonji dalsze zapasy złota w wysoko- 
šei "35 miljonów marek Bankowi 
Francuskicmu na pokrycie dewiz. 


iszewików 


w stosunku do Białorusinów. 


Wilno, 10. października. (PAT). 
Wedle otrzymanych informacyj z Miń- 
ska, w ubiegłym tygodniu zawieszono 


i zamknięto 8 towarzystw kultura no- 
oświałowych białoruskich w Mińsku, 
Błaszewiczach i 
Komajsku, 4 teatry ludowe prowincjo- 
nalne, oraz odebrano prawo nauczania 
narodowym 


Połocku, Borysowie, 


6 szkołom tak zwanym 


białoruskim. Likwidacja placówek i o- 
środków kulturalno-oświatowych na 
terenie Białorusi sowieckiej stoi w 
związku z rozwiązaniem komisarjatu 
oświaty Białorusi, gdzie rzekomo wła. 
dze bolszewickie ujawniły silny wpływ 
opozycionistów i nacjonalistów biało« 
ruskich. 


zwiększyć kadry policji kobiecej 


DZIAŁALNOŚĆ ODDZIAŁÓW OBECNIE ISTNIEJĄCYCH WYDAJE ZBA- 
WIENNE OWOCE. 


(Telefonem od naszego koresponder'a ) 


Warszawa, 10 paźdz. (Z) W ciągu 
obrad mieędzynaradowego kongresu 
dla walki z żywym towarem podno- 
szono sasługi polskiej policji obycza- 
jowej. Policja ta jednak jest za mafa 
liczebnie i w niewielu tylko punktacn 
zorganizowano już jej oddziały. Poli. 
cja kobieca oprócz Warszawy istnieje 


w Gdyni, Lublinie, Łodzi, we Lwo- 
wie, a ostatnio w Poznanin.  Palącą 


koniecznością jest organizowanie poli 
cji kobiecej w miejscowościach grani- 


cznych i fabrycznych. Katowice, So- 
snowiec, Zbąszyń, Baranowicze i wie- 
le innych punktów winny posiądać 
oddziały obyczajowej policji kobiecej. 
Baczną nwagę zwrócić należy na Kre- 
gy Wschodnie, wprawdzie przez tam. 
tejsze stacje graniczne mniejszy jest 
eksport żywego towaru, natomiast a- 
genci zbrodniczego procederu tam wła 
śnie najczęściej werbują swoje ofiary 
W Warszawie czy w jakiemś innem 
większem mieście działalność handla- 
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rzy żywym towarem jast utrudniona 
zarówno przez czujność policji, jak i 
przez wyższy stopień nświadomienia 
dziewcząt. Ale w wioskach i małych 
miasteczkach dużo jest elementu nie- 
uświadomionego, pośród którego naj- 
łatwiej werbować białe niewolnice. 


Pogoda w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 10 paźdz. (st) Dziś w 
całej Polsce pochmurno, jedynie w 
Zakopanem padał niewielki deszcz. 
Temperatura o godz. 8 rano była na 
stępująca: w Warszawie, Łodzi, Po. 
znaniu, Toruniu, Pucku, Grodnie, Byd. 
goszczy i Zakopanem 7 stopni, Piń 
sku, Gdymi, Lublinie, Białymstoku, 
Brześciu nad Bugiem, Dęblinie, Kali 
szu 8, Krakowie 9, Lwowie, Łucku 
Cieszynie 10, Tarnopolu, Przemyślu 
11, Zaleszczykach 12, Suwałkach, Sło 
mimie i Pohulance 6. O godz. 7 rano 
było w Kołomyi i Drohobyczu 11 sto- 
pni, w Katowicach 8, na Hali Gąsie- 
nicowej 2 * 


—— 
WYWÓZ ŻYTA ZAGRANICĘ. 
(Telefonem od naszego korespondruta. 

Warszawa, 10 paźdz. (st) Nad- 
wyżka żyta w Polsce według pobież- 
nych obliczeń wynosi w tym roku od 
300—350 tys. ton. Wyeksportowanie 
tej ilości na rynki zagraniczne głównie 
bałtycki, nie przedstawia zbyt wiel- 
kich trndności. Dzięki organizacji 
eksportu oraz premjom wywozowym 
w chwili obecnej już prawie połowa 
posiadanej nadwyżki została sprze. 
dana. 

po r 
AUTOMATYCZNE CENTRALE TELEFO 
NICZNE W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10, października. (Z) Ju- 
trzejszej nocy miały być uruchomione 
pierwsze telefony automatyczne przea 
przyłączenie ze stacji ma ul. Zielnej do 
nowych central mechanicznych przy ul 
Pięknej i na Pradze. Wykonanie tego 
przełączenia okazało się jednak w tym 
tygodniu niemożliwe i zostało odłożone 
do następnej soboty. Na początek auto- 
matyzowanych będzie 5 tys. aparatów. 
Dalsze serje obejmują 7% tys. aparatów. 
Mimo tak znacznego odciążenia centrali 
ręcznej na Zielnej, telefonisikom reduk- 
cja nie grozi. Przeciwnie stacja na Ziel- 
nej będzie nadal przeciążona, skutkiem 
czego Pasta doangażowała czasowo jesz- 
czo 30 telefonistek. Trzecia centrala au- 
tomatyczna obliczona na 12 tys. apara- 
tów, najwcześniej będzie gotowa za dwa 
lata. Do tego czasu stacja na Zielnej ob- 
sługiwać będzie starym sposobem ręcze 
nym 35 tys. aparatów, 

zz è ammm rN 
ŚWINIOM NA POŻARCIE. 
(M u1 upip “tanta.) 

Warszawa, 10 BU (st) Zamiesz- 
kała w Ogniszewsku na Pomorzu 27- 
etnia robotnica Janowska, zamordo- 
wała siekierą swe trzymiesięczne nie- 
ślubne dziecko, poczem poćwiartowaw 
Szy zwłoki rzuciła świniom na pożar: 
cie. Wyrodną matkę aresztowano, 

mf 

LIKWIDACJA JOCZEJEK KOMUNI- 

STYCZNYCH NA WOŁYNIU. 

, Łmck, 10. października. (PAT). Do- 
wiadujemy się, że dzisiejszej nocy tut. 
organa bezpieczeństwa. zlikwidowały 
dwa gniazda komunistyczne na terenie 
Wołynia. W powiecie sorokowskim 
areszliowano 16 osób, zaś w powiecie 
lubomelskim 11 osób. 

eame jaaa 
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Z więzienia w Brze- 


ściu do szpitala 


w Warszawie. 


u łoża chorej żony 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 10. października. (Z) 
Wczoraj wieczorem rozeszły się w 
Warszawie pogłoski o naglem zarzą 
dzeniu przewiezienia b. posła, aresz- 
towanego w Brześciu p. Dubois do 
Warszawy. W rzeczywistości późnym 
wieczorem na zarządzenie władz u- 
dali się do Brześcia urzędnicy policji 
warszawskiej samochodem  rządo- 
wym. Samochód ten przybył około g. 
1 w nocy do Brześcia, gdzie już ocze- 
kiwali na przyjazd przedstawiciele 
policji. P. Dubois przygotowano do 
wyjazdu i oświadczono mu, że dzieje 
się to na wyraźne życzenie lekarzy, 
którzy maja w swojej opiece jego żo: 
nę, Kazimierę Dubois, Należy zazna- 
czyć, że w chwili aresztowania p. 
Dubois, | 
żona jego spodziewała się potomka, 
a ciężkie przejścia nerwowe nie po- 
zostały bez wpływu na jej stan zdro- 
wia. Wczoraj w klinice ginekologicz- 
nej przy ul. Złotej 3 odbyła się cięż: 
ka operacja, w czasie której 

przyszło na świat martwe 

dziecko. 
Ze względu na ciężki stan chorej i 
życzenie jej aby mogła zobaczyć się 
z mężem, adwokat p. Dubois porozu- 
miał się z kompetentnemi władzami, 
które w porozumieniu z czynnikami 
wyższymi zgodziły się na nagłe prze 
wiezienie p. Dubois do Warszawy. 
O gudz. 2 w nocy wyjechał samochód 
rządowy z Brześcia, wioząc p. Dubois 
pod eskortą urzędników policji i ofi- 
cerów żandarmerji, O godz. wpół do 
10 rano samochód stanał w Warsza- 
wie. 

P. Dubois dostarczono natychmiast 
do kliniki. Rozmowa przy łóżku chorej 
odbyła się w obecności prokuratora 
Chruścińskiego. 

Rozmowa trwała kiika godzin. 

O godz. 1. w południe p. Dubois został 
przewieziony Samochodem z urzędu 
śledczego do aresztu centralnego, gdzie 
znajduje się nadal w dyspozycji władz. 
Prawdopodobnie p. Dubois zostanie je- 
szczę k j SET 1 O 

wyraźne życzenie lekarzy, którzy u- 
ważają stan zdrowia pani Dubois za 
bardzo poważny. Z kół miarodajnych 
informują Waszego Korespondenta, że 
zgoda na przewiezienie posła Dubois 
do Warszawy, co w obecnej sytuacji 
jest stosunkowo bardzo trudne, zapadła 

ze względów humanitarnych, 

przyczem władze specjalny nacisk po- 
łożyły na bardzo wielki pośpiech, aby 
p. Dubois mógi słanąć jak najszybciej 
przy łożu chorej żony. O godz. 4 popo- 


E FLZERYSZA WM 
Okulista-operator 


Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera 
8533 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 12. października 1980. 


łudniu odbył się pogrzeb dziecka z 
kliniki 
wzięło udział wielu przyjaciół pp. Du- 


przy ul. Złotej 3., w którym | pracowała 
| „Robotnika“. 


B. poseł Dubois 


Względy humanitarne 


u Zaważyły na decyzji. 


, 


bois. Należy zaznaczyć, że p. Dubois 
ostatnio w administracji 


Obrady Stronnictwa (Chłopskiego 


odbyły się w lokalu PPS. 


(Telefonem od naszego korespond2nta ) 


Warszawa 10. października. (Z) 
Na tle ostatnich wydarzeń w Stron- 
nictwie Chiopskiem została zwołana 
Rada naczelna Str. Chłopskiego. Ra- 
da ta była bardzo licznie reprezento- 
wana i obradowała w gmachu PPS. 
przy ul, Wareckiej. O godz. 10 rano 
posiedzenie otworzył prezes Rady na 
czelnej Waleron, powołując do Prezy 
djum b. sen. Szafranka, wiceprezesa 
Rady naczelnej Fijałkowskiego oraz 
innych członków Prezydjum. Po u- 
konstytuowaniu się Prezydjum refe- 
rat o sytuacji wytworzonej przez o- 
statnie wypadki polityczne złożył 
prezes Rady p, Waleron. Po dyskusji 
w której zabrał głos szereg człon- 
ków, Rada naczelna przyjęła jedno- 
myślnie nastepujące rezolucje: 

Rada naczelna przyjmuje do wia- 
domości sprawozdanie złożone przez 
centralny komitet wykonawczy, ak- 
ceptując bez zastrzeżeń zawarcie blo- 


ku wyborczego ze stronnictwami PPS., 
PSL. Wyzwolenie, PSL. Piast i NPR i 
wyraża komitetowi całkowite zaufanie 
i podziękowanie. Rada naczelna pięt- 
nuje . „napad — cytujemy według re- 
zoiucji — dokonany przez grupę sprze- 
dajnych warckhołów na lokal i mienie 
Stronnictwa Chłopskiego'. Stwierdza, 
że wielu z tych ludzi, którzy brali w 
item udział, nie piastowało żadnych 
mandatów w Stronnictwie, a nawet 
nie należałó do niego. Rada naczelna 
wierna idei demokracji, stoi niezłom- 
nie pod jej sztandarami. Rada naczel- 
na wyraża cześć i uznanie tym b. po- 
słom, którzy występując w obronie de- 
niokracji, znaleźli się czasowe w wię- 
zienia. Wreszcie Rada wyraziła wy- 
razy współczucia ciężko choremu wi- 
cemarszałkowi Sejmu i prezesowi klu- 
bu pariasmentarnego Janowi Dąb- 
skiemu. 


Los listy Centrolewu 


BRAK WIADOMOŚCI Z POSIEDZENIA PANSTWOWEJ KOMISJI WY- 
BORCZEJ. 


Warszawa 10. października. (PAT) 
Dziś o godzinie 7 wieczorem odbę- 
dzie się pierwsze posiedzenie pań- 
stłwowej komisji wyborczej, która 
zajmie się zgłoszonemi listami pań- 
stwowemi, zbada ich prawomocność 
pod względem formalnym i zaopa- 
trzy listy numerami. Posiedzenie to, 
jak podają dzienniki, zadecyduje mię 
dzy innymi o losie zakwestjonowa- 
nej listy Centrum i Lewicy. Dzien- 
niki wyjaśniają, że lista ta zostala 


zakwestjonowana z tego względu, iż 
w swoim oficjalnym tytule wymie- 
niono tam Stronnictwo Chłopskie, 
które tymczasem wskutek rozłamu 
wystąpiło z własną listą państwową 
pod nazwą: „lista Stronnictwa Chłop 
skiego“, Rozstrzygnięcie tych wąt- 
pliwości budzi duże zainteresowanie. 
(Do godz. 1-szej w nocy nie o- 
trzymaliśmy żadnej wiadomości © 
przebiegu tego posiedzenia.) 


B. poseł Griinbaum w Małopolsce 


WYSTAWIA WŁASNE LISTY WYBORCZE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 10. października. (Z) 
W kołach politycznych żydowskich 
rozeszła się dziś wiadomość, że gru- 
pa b. posła Griinbauma zamierza wy 
stawić w kilku miastach Małopolski 
Wschodniej własne listy. Dotyczyło- 
by to Lwowa, Złoczowa, Tarnopola i 
ewentualnie innych miast. Równo- 
cześnie te same koła twierdza, że w 


Finlandja ma d 


wobec agentów Moskwy. 


Helsingfers 10. października. 
(PAT) Znany szwedzki adwokat 
Georg Branting wystąpił wczoraj 


przed sądem w Abo w procesie ko- 
munistów. Wystąpienie Brantinga 
wywołało objawy gwałtownej nie- 
chęci w mieście. Zebrał się tłum zło- 


odpowiedzi na to grupa sjonistów ma 
iopolskich zamierza wystawić swoje 
listy w Warszawie i innych mia- 
stach. W Warszawie ewentualnie 
byłby postawiony p. Thon. Co do kan 
dydatur p. Griinbauma w Małopolsce 


Wschodniej, to wymieniany jest o- 
prócz p. Griinbauma i b. poseł In- 
sler. 


ość obojętności 


żony z 2.000 osób, który gwałtownie 
domagał się, aby Branting natych- 
miast odjechał do Szwecji, Branting 
odpowiedział zebranym, że uczyni to 
bardzo chętnie. W rezultacie fin-- 
landzkie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zwróciło się do poselstwa 


ETTINGERA © woceisia 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład I wyrób 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów, piac Gołuchowskich. 
6788 


szwedzkiego z uwagą, że obecność 
Brantinga w Finlandji może nara- 
zić na szwank dobre stosunki, istnie 
jące pomiędzy obu państwami. Po- 
selstwo szwedzkie odniosło się do tej- 
uwagi ze zrozumieniem i zwróciid 
się do Brantinga, informując go © 
swojem stanowisku. 


MOŻLIWOŚĆ PRZEPROWADZENIA 
PRAWA PRZECIW KOMUNIZ- 
MOWI. 

Helsingfors 10. października. 
(PAT) W ostatecznym rezultacie wy- 
borów daje się stwierdzić znaczny 
wzrost sił ugrupowań  mieszczań- 
skich, liczących 134 członków, to 
jest dwie trzecie większości koniecz- 
nej dla uchwały poprawek do usta- 
wy, mającej na celu wykluczenie ko 
munizmu, zaproponowanych przez 
rząd latem, ale nie uchwalonych 
dzięki opozycji. W nowym sejmie 
przewaga stronnictw mieszczańskich 
pozwoli na znaczny wzrost akcji zwal 
czania komunizmu 
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Sensacyjna emerytura. 


Prezes N. I. K. prof. Wróblewski prze- 
chodzi w stan spoczynku. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. paźźziernika. (Z) Dziś 
rano jedno z pism zbliżonych do rządu 
podało wiadomość o bliskiej dymisji pre- 
zesa N. I. K, prof. dra Wróblewskiego. 
Kcrespondent Wasz otrzymał w tej spra- 
wie następujące wyjaśnienia auten- 


Prof. Wróblewski wniósł już dość da- 
wno na ręce Prezydenta Rzpltej podanie 
o przeniesienie go w stan spoczynku z pa 
osiągnięcia granicy wieku i peł 
nych lat służby państwowej. Dymisja zo: 
stała przyjęta, prof. Wróblewski ustępuje 
m dniem 15. bm. i obejmuje w Krakowie 
katedrę na tamt. Uniwersyiecie, 

Dzisiejsze doniesienia o dymisji p. 
Wróblewskiego wywołały na łamach pra: 
sy opozycyjnej cały szereg domysłów. 
przyczem wysunięto nawet w formie po- 
głosek wiadomość, że na stanowisko to 
przybędzie jeden z wyższych wojskowych 
a mianowicie gen. Krzemieński, obecny 
prezydent Sądu Najwyższego wojskowe- 
go. W kołach miarodajnych zaprzeczają 
tym informacjom twierdząc, że stanowi- 
sko to obejmie jeden z wyższych urzędni- 
ków administracji cywilnej. 

r——()— 

FIKCYJNA KASA POŻYCZKOWA. 

Wilno, 10. października. (PAT) Wła 
dze bezpieczeństwa publicznego wpadły 
na ślad szeroko rozgałęzionej szajki oszu- 
stów, która założyła fikcyjną żydowską 
kasę pożyczkową w Nowo Wilejce i zdo- 
lała zwerbować przeszło 50 osób w cha- 
rakterze udziałowców, od których pobra- 
no przeszło 50 tysięcy zł. Oszuści w sze- 
regu miast i miasteczek kresowych w fir 
mach. i fabrykach zakupili towary na sU- 
mę przeszło 80 tysięcy złotych. Na towary 
te wystawili weksle rzekomej kasy po- 
życzkowej w Nowo Wilejce. Po upływie 
terminu okazało się, iż podobna kasa w 
Nowo Wilejce nie istnieje i że kupcy 1 fa- 
brykanci padli ofiarą oszustów, Za OSzUU- 
stami wszczęto poszukiwanią. 
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Wpływy dor 
fara i funta 
szterlinga. 


na dwa i 


Wiedeń 10. października. (PAT) 
„Unitet Press“ donosi z Sant Jago de 
Chili: Losy rewolucji brazylijskiej 
rozstrzygną się na dwóch frontach. 
Jeden przebiega w pobliżu Floriano- 
polis w stanie Santa Catarina. Mia- 
sto Florianopolis znajduje się w rę- 
kach powstańców. Drugi front two- 


WASEURGION LUIS 
Nowcobrany prezydent Brazylji, 
stanowisko jest skutkiem rewolucji 

ważnie zagrożone, 


którego 
p°- 


rzy się nad granicą stanu San Paulo. 
Powstańcy ze stanu Rio Grande do 
Sul przybyli już nad granicę między 
Sao Paulo a Parana. Rząd związkowy 
wysłał dla ochrony Sao Paulo o- 
prócz wojsk regularnych również mi- 
lieję. W stanach północnych %ytuacja 
jest jeszcze nie rozstrzygnięta, Ze 
strony rządowej zapewniają, że spra- 
wozdania powstańców o ich sukce- 
sach w stanie Parana nie odpowia- 
dają faktom. Panuje obawa, że nie, 
pokoje w Brazylji przeciągną się 
przez czas dłuższy. Istnieje niebez- 
pieczeństwo, że żadna ze stron nie 
odniesie stanowczego zwycięstwa i 
nie jest wykluczone, iż stany połud- 
niowe ogłoszą swą niezawisłość, na- 
ruszając przez to jedność Brazylii. 

NA STRAŻY INTERESÓW W. BRY- 

TANJI. 

Warszawa 10. października. (st) 
W zwiazku z rewolucją w Brazylji 
krążownik brytyjski Delhi stacjono- 
wany w zachodnich |Indjach, wy- 
płynał do Trinidadu celem uzupeł- 
nienia materjałów pędnych. Krążo- 
wnik ma bvć trzymany w nosoławiu 


SENATOR PA CUNHA. 


Polityczny przywódca powstańców br. 
zylijskich, walczących przeciw części ar 
znjl, wiernej rządowi. 


razy! 
pdrebne państwa. 


Ja (4 


na wypadek, gdy okaże się potrzeba 
obrony angielskich interesów w Per- 
nambuko lub innych portach Brazy- 
lji. Kapital brytyjski inwestowany 
w Brazylji obliczają na 300 miljonów 
funtów. 

TWARZĄ W TWARZ. 

Rio de Janeiro, 10 paźdz. (PAT). 
Wojska związkowe stanęły wczoraj 
wieczorem naprzeciw siebie w wielu 
punktach kraju. Oczekiwane są lada 
chwila krwawe starcia. Rząd związo- 
wy, który z razu był zaskoczony wy- 
padkami, obecnie rozpoczyna energi- 
czną kontrakcję przeciwko powsłań- 
com w różnych częściach kraju. Re- 
gularne wojska liczą 46 tysięcy żoł- 
nierzy, w tem 2000 oficerów i dyspo- 
nują 130.000 rezerwistów. 

Armja związkowa, która od roku 


dzą się jeszcze dokładnie obliczyć, w 


zpadnie się 


Rewolucja może 
przejść w stan 
ehroniczny. 


1919 była szkolona pod kierownic- 
twem misji francuskiej, jest w więk- 
szej swej części lojalnie usposobiona 
dla rządu związkowego, natomiast 
marynarka brazylijska szkolona pod 
kierownictwem misji amerykańskiej, 
Zajmuje niezdecydowane stanowisko. 

Siły wojsk rewolucyjnych nie da- 


każdym razie są znaczne. To też prze 
widują, iż walka będzie długa i krwa- 
wa. 


Gen. Vargas na czele 
rewolucjonistów. 


Warszawa, 10. października. (st) We- 
dług ostatnich doniesień z Brazylji, wódz 
powstania gen. Vargas opuścił.swoją głó- 
wną kwaterę w Rio Grande de Sul i nso- 


Nowy gabinet w Rumunji 


Bukareszt 10. października. (PAT) Mironescu utworzył gabinet o skla- 
dzie następującym: prezes Rady ministrów i sprawy zagraniczne Miro- 


nescu, 


przemysł i handel Manoilescu, 
go ministrem bez teki mianowany 


sprawy wewnętrzne Michalake, finanse Popovici, sprawiedliwość 
Junian, rolnictwo Madgearu, komunikacja Nitzescu, 


oświata Costacescu, 


sprawy wojskowe gen. Condsc. Prócz te- 


został Halippa. Nowi ministrowie wy 


jechali do Sinaja, gdzie złożyli przysięgę. 


WY 


UCH BOMBY 


wW HALICZU w budynku „„Proświty' 


Stanisławów 10. października. 
(PAT) W Haliczu ekspłodował gra- 
nat na I-szem piętrze budynku w 
którym mieściła się dawniej poczta, 
obecnie zaś mieści się Tow. „Proświ- 
ta“. Wybuch uszkodził schody i ok- 
na. Dochodzenia w toku. 


* i 

Dnia 9. października br. spłonęło 
w Pasiecznej, pow. Nadwórna, około 
godz. 10 rano, kilka brogów ze zbo- 
żem. różnych właścicieli, łącznej war 
tości około 2.300 zł. Pożar powstał od 
iskry z lokomotywy kolejki leśnej. 
Z tej samej przyczyny padło pastwą 
pożaru dnia tegoż popołudniu około 
100 sągów drzewa, złożonego na skła 
dzie firmy drzewnej „Polska Fore- 
sta“ w Pasiecznej. wartości około 
4.000 zł. Ogień przerzucił się na są- 


siednie gospodarstwa, wskutek czego 
9 gospodarstw doszczętnie spłonęło, 
łącznej wortośri około 9000 zł. 

W Podwysokiej, pow. Śniatyn wy- 
buchł pożar na folwarku dzierżawio- 
nym przez Jakóba Weissa. Spłonęły 
budynki gospodarcze z narzedziami 
polniczemi, oraz 7 stert zboża i inne 
plony. Wskutek wiatru pożar przerzu- 
cił się na sąsiednie gospodarstwa, z 
których 43 spłonęło. Szkoda wynosi 
okolo 350.000 zł. Przyczyny pożaru do- 
tychczas nie ustalono. 

W Maniowie, pow. Nadwórna, prze- 
szedł silny huragan, który wywrócił 
w lasach Liebiga około 4.000 sztuk ze 
starego drzewostanu, oraz zerwał dach 
z zajówki i ranił ciężko leśniczego Ja- 
na Bocka. 


l 


Gorszący pojedynek na laski 


MIĘDZY DWOMA GINEKOLOGAMI WARSZAWSKIMI. 


Arebwnuen od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 10 paźdz. (Z) W sądzie 
grodzkim odbył się proces, który spro- 
wadził do sali sądowej cały świat gi- 
nekologów warszawskich. Sprawa by- 
ła epilogiem głośnego w swoim czasie 
zajścia między dwoma ginekologami 
warszawskimi drem Z. oraz drem B. 
Przed paru miesiącami panowie ci po 
wyjściu z rozprawy dyscyplinarnej w 
magistracie na'pl. Teatralnym arza- 
dzili soble coś w rodzaju pojedynku na 
laski, Dr. Z. wyjął nawet rewolwer. 
Policjant sporządził protokół i skiero- 


wał sprawę przeciwko drowi Z. do 
sądu. Po kilku odroczeniach odbyła 
się wreszcie rozprawa, trwająca 5 go- 
dzin. Przed stołem sędziowskim prze- 
defilowało kilkunastu świadków leka- 
rzy ginekologów, którzy dawali wyja- 
śnienia o załargu. Zatarg wybuchł na 
tle osobistych animozji przy pracy w 
szpitalu św. Zofji. W wyniku rezpra- 


wy sąd uniewinnił dra Z. wychodząc 


z założenia, że obaj lekarze w równym 
, stopniu ponoszą winę za skandaliczne 
zajście. 


biście objął komendę nad wojskiem, ma- 
szerującem do Sao Paulo. Po zdobyciu te- 
go Stanu upadek rządu nie ulega już żad- 
nej watpliwości. W porcie Rio Grande 
powstańcy zniszczyli kilka okrętów, a 
wjazd do portu zablokowali minami. 
Wobec tego, iż codziennie na stronę po- 
wstańców przechodzi około 2 tys. żołnie- 
rzy rządowych, którzy przyłączają się na- 
tychmiast do marszu na Sao Paulo, wła- 
dze powstańcze zamknęły biura werbun- 
kowe w Rio Grande jako zbyteczne. Wy- 
danie przez powstańców odezwy stwier- 
dza, że wojsko całego okręgu Pernambn- 
eo przyłączyło się do powstania. Na 47 
korpusów piechoty, 27 przeszło na stronę 
rewolucji, dalej 15 korpusów kawaleriji, 
18 artylerji, 7 saperów i 17 samolotów. 
Rząd brazylijski wysłał do Stanów Zjed- 
noczonych misję, która ma zakupić kilka- 
naście najbardziej nowoczesnych samola- 
tów bombowych. 


ZACIĄGI MIES7? ŃCÓW. 

Rio de Janeiro, 10. października, 
(PAT) Wojna domowa zdaje się zbliżać 
do stadjum decydującego. Powstańcy 
rozporządzają podobno 30.00U armją w 
stanach północnych Ceara, Alagoaz, Ma- 
ranhao. Na wschód od stolicy, w zajętym 
przez powstańców stanie Minas Geraes, 
wojska federalne odniosły poważny suk- 
ces, zapewniające aprowizację stolicy, 
dzięki zagarnięciu linji kolejowych, do- 
wożących zapasy żywności do Rio de Ja- 
neiro. W południowej i wschodniej czę- 
ści stanu Minas-Geraes przeprowadzany 
jest zaciąg mieszkańców do wojsk rządo- 
wych. 


RKA 
PREMJOWANIE KONI HUCULSKICH, 
Słanisławów, 10. października. 


(PAT). W ostatnich dniach odbyły się 
staraniem Związku hodowców koni 
huculskich w Kosowie, Uścierykach i 
Żabiem, na które doprowadzono ponad 
4zU sztuk koni. Rozdzielono premij w 
wysckości 6.500 złotych. 
0 
WYBUCH GRANATU 

Wilno, 10. października. (PAT) Wczo* 
raj w Nowowilejce w mieszkaniu Stani- 
sławy Wituszyńskiej wskutek wybuchu 
granatu znalezionego na polu, Wituszyń. 
ska, jej córka Weronika oraz bawiąca 
u nich Janina Czernakówna odniosły cię- 
żkie rany. Stan ofinr jest bardzo ciężki. 

JK 
ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM. 

Katowice, 10. października. (PAT) W 
odlewni stali huty Laura w Siemianow- 
cach 5i-letni Wilhelm Konieczny, kie- 
rownik dźwigu, dotknął się przewodu 
elektrycznego o wysokiem napięciu i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

——— 


ARESZTOWANIE KURJERA DYPLO. 
MATYCZNEGO. 

Wilno, 10. października (PAT). W 
pobliżu Wilna włądze bezpieczeństwa 
publicznego =aresztowały tajnego ku- 
rera komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi sowjeckiej. Kurjer ów przy- 
był ze specjalnemi instrukcjami z Miń- 
ska i wiózł nader cenne wskazówki 
dia wileńskich wywrotowców, oraz 
dia polskiej partji komunistycznej w 
Warszawie, Łodzi i na Śląsku. — 

Z zzz 


Z ruchu wyborczego. 


Lwów, 11 pażdziernika. 

(PAT) Centralny Związek Kupców i 
Przem. we Lwowie wzywa wszystkie ży- 
dowskie organizacje kupieckie, rękodziel- 
nicze i przemysłowe Małopolski Wschod- 
niej do wysłania delegatów na konferen- 
cję krajową, która odbędzie się dnia 12, 
października br. o godz. 10 przedpoł. we 
własnym lokalu centralnego związku we 
Lwowie plac Marjacki 6-7 I. p, z porząd- 
kiem dziennym: Stanowisko żydowskich 
sfer gospodarczych w obecnej kampanji 
wyborczej do ciał ustawodawczych. 
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ZYGZAKI. 


Walenty Cycoń 
były poseł 
pisze do mnie: 


Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! 

Kochany Redaktorze! 

Pozdrawiam Was słowem Bożem i v 
zdrowie pytam. U mnie wiele nie wiele 
lepiej i mogłoby być gorzej. Moja przez 
was na mnie się bardzo scholerowała i to 
jej na zdrowie aby wyszło, bo mniej już 
jojczy i na bolenie w dołku sklamrzy. Żo- 
na naszego prołesora od wielkiego i ma- 
lego ubecadła, co waszą gazetę czyta, co 
mi jest krzywa (profesorka nie gazeta!) 
żem się na jej męża w kuratorji skarzył, 
że politykuje i że ludzkie dzieci bez zem- 
stę, że do szkoły nie chodzą, na kary do 
starostwa wykazuje, powiedziała mojej, 
coście o laprawej Marynie tej wdowie na- 
pisali, że ja się niby do niej mam, a dla 
mojej ślubnej, choć żywie i nogami i gę- 
bą setnie fyrta i na tono abrahamowe się 
nie śpieszy, jako na jej pogrzeb poczęstu- 
nek obmyśłam i wieprzka hoduję. Jak 
moja o tych plotkach, coście zełgali po- 
miarkowała, tak się rozeźliła i rozjadła, 
że niech Pan Bóg broni i wszyscy święci. 
Sądny dzień był, choć poniedziałek i cia- 
sto w dzieży fajnie urosło, choć w Kółku 
kupilim drożdże. Sadzała chleb moja, ja- 
kem wrócił z targu, gdziem ceny chciał 
wypenetrować i gdzie się jeden i drugi 
wypiło. Baba akurat miała łopatę w rę- 
kach, a na łopacie ciasto. Jeszezem się 
dobrze nie opatrzył, wchodząc do izby ze 
światła bożego, a tu mnie baba jak zdzieli 
loputa żem się zdziwił. Ciasto po gębie się 
leje i w ślepiach gryzie, ho kwaśne. Za- 
niewidziałem i zaniemówiłem. Oprzytom- 
niałem i przewidziałem, jak poprawiła. 
Wtedy ja babę za kudły i o skrzynię, bo 
mi łopatą na chłopski honor nastąpiła. 
Baba w krzyk, jakbym ją bił, a ja nią 
tylko przewróciłem skrzynię, bo i tak by- 
ła kulawa. (Niby skrzynia!) Zbiegli się 
sąsiady i djabli nanieśli policjanta, co re- 
widował po wsi, czy naród, w tych komór- 
kach, co Składkowski kazał wybudować, 
nie składa serów i masła, bo dobre mają 
powietrze i czystość. 

Policjant do mnie, a baba do niego. 
Z łopatą. Ale już bez ciasta, bo było na 
mojej gębie. Zasie ci — powiada — cwan- 
cygierze! Jak bije to swój i ślubny wedle 
przykazania Bożego i ludzkiego. Pogodzi- 
lim się. Wyłgałem się. A wam jak rodzo- 
nemu -bratu radzę, nie pokazujcie się u 
nas na wsi, bo choćby waszą kandydaturę 
starosta popirał, to was baby kijankami 
spiorą, żeście w gazecie je paskudnie opi- 
Bali, Maryna, ta co była za Pyzdra, też, 
bez ten krzywy pysk i kapry. Gazeciarz — 
wiadomo! Powiesz coś abo i nie powiesz, 
a on cię opisze tak, że cię rodzona matka 
nie pozna. 

Z kartoflą dobrze, bo nie obrodziła. 
Będzie cena jak się patrzy i chudoba pój- 
dzie w górę. Nać zmarzła po pierwszym 
mrozku dokumentnie, a tera po słotach 
kartofla ślicznie gnije. Gdyby Pan Jezus 
dał jeszcze uczciwy mrozik, aby coś nie- 
coś przymarzła i została w ziemi, toby 
i na robocie był profit i na tę, co wyko- 
palim, cena ludzka. 

Z żytem źle, bo za dobrze sypie i twar- 
de i wagę ma. Cena za to pod psem i żyd- 
ki z człowiekiem nawet nie chcą gadać 
Podatków nie płacimy, bo bez wybory 
egzekucyjników tera nie posyłają, a aa- 
wet obiecują, jak wybory dobrze wypad- 
ną, że całkiem odpiszą. Niech płacą żydy 
i urzędniki, co mają letką robotę i pie- 
niądze z naszej krwawicy fasują. 

W polityce u nas, ni tak ni siak. Róż- 
ności się gada, ale ja się bojam pisać, bo 
się wygadacie, a ja się z Wickiem spot- 
kać nie chcę, bo ma do mnie żal. Wicie 
za ool W szachy grać nie jestem nauczny 
i leżeć na wyrku. i pluć na brzuch mar- 
kotao. Na kwiatki bez okna patrzyć żaden 
inieres. Niech kto inny patrzy i wacha. Ja 
już ta wolę, aby nawet coś śmierdziało, 
aby we własnej chałupie. 

Chłopy gadają, że głosować nia będą. 
Be poco po próżnicy, Miarkują sobie, że 
z wyborów i tak nic nie będzie. Jak wy- 
padną źle, ta będzie niedobrze, jak nie 
dobrze, to będzie żle. Ja Ścichłem i przy- 
cupnąłem jak zając w bruździe ma ścier- 
nisku, bo mie wiem, kto hędzie na górze. 
Mnie się widzi, że tera jeszcze nikt nie 
wygra, tylko się wymiarkują, kto silniej- 
szy. Na państwową listę obym jeszcze po- 
szedł, ale tam chłopa nie puszczą. Ciebie 
chłopie jak postawią to nie na przodku. 
bo tam same ministry, generały, adwoka- 
ły, profesory i zatracone polityki, co z te- 
go żyją. 

Chłopy powiadają, że to urwanie gło- 
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Polska ma prawo do 
przystępu morskiego 
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Slowa ny, Cycon Polaka ma rawo ae SOWA prawdy 


pod adresem Berlina. 


Lwów 11. października. 

Norweskie pismo robotnicze ,„Ar- 
beiderbladet" w artykule wstępnym 
pt. „Spóźniony idealizm“ zajmuje się 
gruntownie problemem  rewizjoni- 
stycznym, oraz wysuwaną przez 
przedstawicieli niektórych państw 
kwestję mniejszościową, stanowiącą 
ich zdaniem jedną z najważniejszych 


spraw na ięzum Ligi Narodów, od 
których definitywnego uregulowania 
zależeć ma spokój Europy. , 

Polemizując z żądaniami Niemiec, 
dotyczącemi t. zw. „korytarza“ pol- 
skiego, stwierdza norweski 
derbladet“, że „ząđaniu niemieckie- 
mu łączności s Prusami Wschodnie- 
mi przeciwstawia się bezsprzecznie 


W 20-ta rocznicę 


śmierci Marji Konopnickiej. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE I ZŁOŻENIE WIEŃCÓW NA MOGILE POETKI 


Lwów, 11 października. 

Gp) Wczoraj, jako w 20-tą rocznicę 
śmierci Wielkiej Pieśniarki polskie), 
Marji Konopnickiej, odbyło się o godz. 
12-tej w południe w kościele archika- 
tedralnym staraniem Komitetu budo- 
wy pomnika Marji Konopnickiej we 
Lwowie, uroczyste nabożeństwo ła- 
łobne za duszę śp. poetki. „W nabo- 
żeństwie uczestniczyli reprezentanci 
miasta, Kuratorjium ezkolnego i sfer 
nauczycielskich, Komitet budowy po- 
monika, reprezentacja TSL., nader licz- 
me reprezentacje stowarzyszeń kobie- 
cych: Kat. Zw. Polek, Zw. Pracy Oby- 
wałelskiej Kobiet i Narodowej Organi- 
zacji Kobiet, reprezentacje stowarzy- 
szeń społecznych, wśród których 
„Gwiazda“ wystapiła ze sztandarem, 
liczne rzesze publiczności oraz delega- 
cie młodzieży szkół męskich i żeń- 
skich, która «w licznych szeregach wy 
pełniła kościół. Przy Mszy św. odśpie- 


| 
I 


wał pieśni religijne chór męskiego Se- 
minarjum nauczycielskiego pod ba- 
tutą prof. Adamczaka, Po nabożeń- 
stwie odśpiewano unisono „Boże coś 
Polske“. 

Następnie uformował się pochód, 
celem złożenia wieńców na grobie 
Poetki na cmentarzu Łyczakowskim. 
Na czele pochodu delegacja młodzie- 
ży męskiej szkoły im. Marji Konopnic- 
kiej niosła dwa wspaniałe wieńce 
kartkowe: jeden od społeczeństwa, 
drugi od młodzieży szkolnej. Na cmen 
tarzu podniosłe przemówienie o zna- 
czeniu Marji Konopnickie) dla narodu 
polskiego jako poetki i jako obywatel- 
ki wygłosiła panna Tynikówna, po- 
czem zabrzmiała potężna pieśń „Ro- 
ty“ jako ślubowanie, iż naród polski 
wiernie strzec będzie haseł, wyrażo- 
nych ` w  nałchnionym | hymnie 
Wieszczki marodowej. 


CO MÓWI NEMO. 


Piasek mówi... 


DYBRY, ŁAGODNY I POKORNY JESTEM, 
GDY PRZERYWAJĄ MI MÓJ SEN STULECI, 
I PRZESYPUJĘ SIĘ PRZEZ PALCE DZIECI 


Z CICHYM SZELESTEM. 


NIGDY NIE SKARŻĘ SIĘ, BO SKARG MYCH SZKODA, 
CHOĆ ŁOPATAMI DO GŁĘBI MIE NADRĄ 
I W NADSTAWIONE PRZEZ KAŻDEGO WIADRO 


SPŁYWAM JAK WODA. 


LECZ GDY CZŁOWIEKA OHWYCI ZBYTNIA CHCIWOŚĆ 
I DLA PIENIĘDZY ZANADTO MIĘ GNEBI, 
ODCZUWAM NAGLE W SWEJ SPOKOJNEJ GŁĘBI 


NIEZWYKŁĄ ŻYWOŚĆ, 


I WYZYSKAWSZY TĘ CHWILĘ JEDYNĄ, 
KIEDY UŚPIONE SĄ CHCIWOŚCIĄ OCZY, 
SPADAM ZE SWOICH PODKOPANYCH ZBOCZY 


SREBRNĄ LAWINĄ. 


I GRZEBIE WSZYSTKO Z POTĘPIEŃCZYM TRZASKIEM 
I ZNÓW MAM SPOKÓJ, CIERPIĄC PRZEZ LAT TYLE 
I ZNOWU DZIECI NA OJCÓW MOGILE * 


RAWIĄ SIE PIASKIEM. 


wy i chajder polityezny to przez numerki 
i listy, niby hondtową ordynację wybor- 
czą. Jak ta będzie, to zawsze: „ni ptru, 
nie hej!” Z miejsca nie ujedziesz. Głosu- 
jesz a nie wiesz na kogo, bo choćby ci się 
jeden kandydat podobał, to mendel jest 
takich na liście, że cię szlag bierze. Tera 
naród mówi: wyborami niech się starosta 
głowi, bo go zato płacą i ze Szrarbu i Ra- 
dy powiatowej. W gazetkach ludziska naj- 
więcej czytają, nie to co się dzieje w War- 
szawie, ale w Brześciu. Żal im Wicka 
i chłopów. Powiadają, że mu zabrali pa- 
sek od portek, bo szelek ni miał ani kra- 
watki. Tera portki w garści trzyma, jak 
po hofie spaceruje. Innych im nie żal, bo 
nauczeni do kryminałów nawet rosyjskich, 


jak niby Kwapiński. Ale Wicka im żal, bo 
za cesarskich czasów nawet z cesarzem 
w burgu gadał, a ministry w pas mu się 
kłaniały. 

Wybieram się do Lwowa, bo tera roz- 
maite partje będą miały wiece i kongre- 
Sy. Pojadę. jak która da wolny bilet na 
kolej i poczęstunek, Niechby ta już tylko 
bilet, bo myślę, że przy was po przyjażni 
się pożywię. Wicie, że ja nie dużo, aby 
wiele i dobrze. Człek w Warszawie przy- 
wykł, a tera go nawet żur w zęby „kłuje. 

Bogu was polecam, a nie iżyjcie jak 
piszecie, bo i tak wam nie uwierzą. 

Walenty SE: 


„Arbei- . 


ważniejsze żądanie o dostęp do mo- 
rza państwa 30-miljonowego 0 wiel- 
kich możliwościach ekonomicznych". 
Przechodząc do pretensyj powo- 
jennych niektórych państw, w spra- 
wach ściśle mniejszościowych, przy: 
n ORO 
Dnia 15. października rozpo* 
czyna się specjalny 90 8 


Kurs gimnastyki 


dla tęgich pań prowadzony przez 
FELICJĘ BRATT absol. szkół wiedeńsk. 
Zgłoszenia Krasickich 20. Tel. 31-18 


pomina autor, jak to swego czasu 


Niemcy uciskali miljony obcych Po ` 
laków, Duńczyków, Francuzów, Jak 
te mniejszości były brutalnie i twar- 
do traktowane, jak nie posiadały ża- 
dnych praw. Jak Austrja panowała 
nad miljonami Włochów, Słowaków, 
Serbów i innych narodów. 

„I niechby kto — pisze „Arbeider 
bladet“ — ośmielił się zwrócić wów: 
czas: do Berlina i Wiednia w tych 
sprawach! Kwestje mniejszościowe 
były wewnętrznem zagadnieniem tych 
państw i suwerenne ich rządy mogły, 
robić, co im się podobało". 

„W świetle tych faktów i wobec 
ustawicznych skarg, wnoszonych obe- 
cnie przez te państwa przed forum Li- 
gi Narodów powinno im się może do- 
radzić spuszczenie z tonn. Powinny 
one bowiem wiedzieć — kończy au- 
tor — że obecny stan granic Europy 
jest znacznie sprawiedliwszy od przed 
wojennego. I powinny pamiętać, że 
gdyby wówczas traktowały sprawy, 

mniejszościowe w ten sposób jak obe- 
cnie, to możeby nigdy nie doszło do 
wojny światowej. 

Ich idealizm jest w każdym razie 
spóźmiony!* 


Konferencja i radjowa 
w Budapeszcie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 paźdz. (st) Dnia 20 
bm. odbędzie się w Budapeszcie mię- 
dzynarodowa konferencja europej* 
skich broadcastingów, na której oma- 
wiany będzie program międzynarodo- 
wej wymiany audycji radjowych na 
obecny sezon zimowy. Z ramienia 
Polskiego Radja wyjeżdża do Budape- 
sztu dyr. Chamiec, który od kilku lat 
piastuje godność przewodniczącego 
międzynarodowej komisji wymiany, 
koncertów radjowych. W sezonie zia 
mowym stacje europejskie mają urzą- 
dzić szereg wielkich międzynarođo- 
wych koncertów, w których wezmą 
udział również polskie stacje. 
ZES ES”. 

„WILK”* ODBYWA WŁAŚNIE "CWL 
CZENIA. 

(Telefonem od naszego korespoadonta.; 

Warszawa, 10 paźdz. (st) Pierw- 
sza polska łódź podwodna „Wilk“ od- 
bywa obecnie ćwiczenia i próby w por 
cie w Cherbourgu. „Wilk“ w pierw- 
szych dniach listopada br. wypłynie 
z Cherbourgu i drogą okrężną uda się 
na Bałtyk. Pierwsza polska łódź pod- 
wodna stacjonowana będzie w porcie 
wojennym w Gdyni. Komendantem 

„Wilka“ został kpt. Aleksander Mo- 


huczy, . 
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ROMAN 
SUSZKO 


w więzieniu lwowskiem 


Lwów, 11. października. (PAT) Dnia 
9. en br. organa bezpieczeń- 
stwa we Lwowie aresztowały — jak już 
donieśliśmy we wczorajszym numerze — 
Romana Suszkę, który w ostatnich dniach 

powrócił nielegalnie z zagranicy 

do Lwowa, 
aby wobec aresztowania, a następnie 
śmierci Juljana Hołowińskiego, objąć cza 
sowo funkcje komendanta krajowego U. 
0. W, W historji U. O. W. w kraju nie 
jest Suszko osobą nową. sprawował bo- 
wiem w swoim czasie funkcje referenta 
organizacyjnego (kadrowego) krajowego 
komendanta U. O. W., a następnie, po 
aresztowaniu Juljana Hołowińskiego w 
związku z zamordowaniem Śp. kunatora 
Sobińskiego, funkcje krajowego komen- 
danta U. O. W. 
aż do przyjazdu Emila Senyka, 

organizatora zamachu na Targi Wschod- 
nie w roku ubiegłym, a później, po u- 
cieczce tego ostatniego zagranicę, przez 
cały czas aż do ponownego objęcia kra- 
jowej komendy przez Juljana Hołowiń- 
skiego. Z przeszłości aresztowanego 
Suszki wspomnieć należy, że on to orga- 
nizował głośne demonstracje w dniu 1. 
listopada 1928 r. pod św. Jurem we Lwo- 
wie, za co wraz z inaymi był aresztowa- 
ny i przekazany władzom sądowym. Su- 
szko należał do grona najbardziej zaufa- 
nych osób naczelnego komendanta U. O. 
W. Konowalea (w formowanym przez 
niego korpusie Siczowych Strzelców na 
Ukrainie był komendantem dywizji) i 
jednym z najbliższych jego doradców, 
a także cieszył się szczególnymi względa- 
mi niektórych polityków z UNDA, którzy 
niejednokrotnie brali go w obronę. 

Gdy pewne koła U. O. W. w kraju 
specjalnie referatu bojowego tejże organi 
zacji, występowały przeciw niemu, pod- 
nosząc pod jego adresem między innymi 
takie zarzuty, że 

był on bezpośrednim sprawcą śmierci 

pułkownika siczowych strzelców Je- 

rzego Otmarsztejna è 

(w obozie koncentracyjnym w Kaliszu), 
że roztrwonił fundusze siczowych strzel- 
ców itd, Zrażony stosunkami w kraju, nie 
widząc możności skutecznej pracy tu- 
taj, po oddaniu komendy Hołowińskie- 
mu, uciekł do Czechosłowacji i stad miał 


„Golumkhkia* 


przerwała lot. 


Lendyn 10. października. (PAT) 
Samolot „Celumbia* wylądował dziś 
o godz. 16 na wyspie Schilly na sku- 
tek uszkodzenia rezerwoaru z benzy 
ną. „Columbia* podejmie dalszy lot 
w dniu jutrzejszym. 


a Z Z ZZ O "O, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 12 października 1930. 


wyjechać na zlecenie Konowalca do Ka- 
nady, by tam kierować akcją zbiórkową 
na cele U. O. W. Aresztowanie, a potem 
śmierć Hołowińskiego przesunęły na dal- 
szą przyszłość ten plan i kazały Kono- 
walcowi wysłać Suszkę ponownie do kra- 


ju na czas aż do definitywnego wyzna- 


Żaułany doradca Konowalca| 


Długa litanja „wyczynów 
a następcy Hoełowińskiego. 


Plany te udało się w bardzo krótkim cza- 
sie pokrzyżować lwowskim organom po- 
licji. Suszko bowiem wkrótce po powro- 
cie znalazł się w areszcie policyjnym, 
gdzie może szybciej niż na wolności doj» 
dzie do przekonania, że Małopolska 
Wschodnia nie może być terenem odpo- 


czenia nowego krajowego komendanta. | wiednim dla pracy UÓW. 


800 tysięcy osób złoży hołd 


zwłokom pasażerów R. 101. 


Londyn 10. października. : (PAT) 
Londyn czcił dziś pamięć ofiar ka- 
tastroiy sterowca R, 101. W katedrze 
Św. Pawła odbyło się żałobne nabo- 
żeństwo. Króla reprezentował książę 
Walji, Francję zaś przybyły specjal- 
nie minister lotnictwa Eynac. Uro- 
czyście wystawione zwioki w 48 trum 
nach w sali parlamentu w Westmin- 
ster-Hall sprawiają olbrzymie wra- 
żenie. Ostatnim razem w tej sali wy- 
stawione były zwłoki króla Edwarda 
VII. Od godz. 8 rano do 4 popołudniu 
przed trumnami przedefilowało 200 
tysięcy ludzi. Sznur osób, oczekują- 
cych swej kolei, ciągnął się w czwór- 
kach na przestrzeni 2 klm.- Wególe 


w ciągu dnia, do północy, przedefi- 
luje jeszcze nie mniej niż 200 t. osób. 
Jutro o godz. 10 rano odbędzie się u- 
roczysty pogrzeb. Orszak żałobny wy 
ruszy z parlamentu do dworca Eu- 
ston, skąd specjalny pociąg zawiezie 
trumny do Cardington, gdzie stero- 
wiec był stacjonowany. Zwłoki spo- 
czną na miejscowym cmentarzu we 
wspólnym grobie, o godz. 4 po połu- 
dniu. Na znak żałoby we wszystkiek 
meczach  footbalowych, rozgrywa- 
nych jak wiadomo w Anglii stale w 
sobotę popełudniu, zarządzona bę- 
dzie na boiskach przed rozpoczęciem 
dwuminutowa cisza 


żasmończenie akcji 


pacyfikacyjnej: 


ODDZIAŁY POLICJI I WOJSKA ZOSTALY WYCOFANE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 paźdz. (Z) Dziś rano w Min. spraw wewn. 


odbyło się m 


dyrektora departamentu politycznego p. Stamirewskiego zebranie korespon- 
dentów prasy zagranicznej ceiem wysłuchania referatu o sytuacji w Mało- 


polsce Wschodniej. ; 


t 


Korespondentom prasy zagranicznej podano cały szereg materjałów sta- 


tystycznych, dotyczących Małopolski, przyczem zaznaczono, 
sądowym nie wystarczą gołostowne zapewnienia Ukraińców o 


gdy przeczą temn fakty. 


Akcja pacyfikacyjna Małopolski Wschodniej została — według 


że władzom 
lojalności, 


referatu 


przedstawionego korespondentom —zakończona./ Policja zosłała wycofana, 
również oddziały wojskowe, kłóre odbywały na łamtych terenach manewry. 

Dyr. Stamirowski podkreślił w końcu, że rząd polski nie pragnie lepszych 
stosunków z luduością ruską jak dotychczasowe, bowiem coraz więcej fak- 
tów świadczy o tem, że ludność niema nic wspólnego z akcją UOW. 

Rząd polski nie zadowoli zię oświaiiczeniem i deklaracją tych czy innych 
polityków ukraińskich, o ile polityka ich nie pójdzie naprawdę po drodze 
porozumienia z czynnikami państwo wemi. 

Następnie zabrał głos naczelnik wydziału narodowościowego p. Henryk 


, Suchenek - Suchecki, 


który w obszernym i wyczerpującym 


rełeracie Zo- 


brazował stosunki narodowościowe w Małopolsce Wschodniej, omówił wy- 
padki sabotaży oraz akcję pacyiikacyjną, prowadzoną przez władze polskie, 
Ponadto naczelnik Suehecki, operując Szczegóżowemi danemi statystyczne- 


mi. n»z włatpę je © » w 


akcję pomocy rządu począwszy Od r. 
1926 dla ludności Małopolski w zakresie szkolnictwa, 


ijg ci, rol- 


nietwa, odbudewy zniszczonych eai wojnę osiedli itd, 


się w stanie decydującego dla jej losu 

kryzysu. Premier kanadyjski Bennett wy- 

sunął propozycję wprowadzenia ceł pro- 
| 
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KONFERENCJA IMPERJUM BRYTYJ- 
SKIEGO W OBLICZU NIEPOWODZENIA 

Londyn, 10. października. (PAT) Kon- 
ferencja imperjum brytyjskiego znajduje 


tekcyjnych z uprzywilejowaniem domi- 
mjów. Rząd brytyjski projektowi temu się 
zasadniczo sprzeciwił. Bennett poparty 
przez premierów dominjalnych, zażądał 
ostatecznej odpowiedzi rządu brytyjskie- 
go w najbliższy poniedziałek. Skutkiem 
niepowodzenia konferencji będzie zape- 
wne usiłowanie opozycji obalenia rządu 

w parlamencie przy pierwszej sposobno- 

ści i spowodowanie nowych wyborów, w“ 

których wszakże szanse konserwatystów 

będą znaczne, Mac Donaldowi pozostanie 
wówczas tylku koalicja z Liloydem Geor- 
gem. 
——— 
„ISKRA“ POWRÓCIŁA DO GDYNI. 
Warszawa, 10. pażdziernika. (PAT 

W dniu wczorajszym po pięciomiesięcz- 

nej transoceanicznej podróży powrócił 

okręt Rzpltej Poiskiej „Iskra“, mający 
na pokładzie 21 uczniów Szkoly podcho- 
rążych marynarki wojennej. „Iskra“ od- 
wiedziła Anglję, Francję, Wyspy Zielo- 
nego Przylądka, wyspy Antylskie i Ame- 
rykę północną. Jest to pierwsza. na tak 
szeroka skalę zakrojona podróż polskie- 
go okrętu wojennego. 
man 

ECHA UCIECZKI CICHOCKIEGO. 

Warszawa, 10. października. (PAT, 

Na skutek otrzymanego raportu o u- 

cieczce więźnia Cichockiego, pan mini- 

ster sprawiedliwości zarządził zawiesze- 
nie w urzędowaniu naczelnika więzienia 

Adama Łutkowskiego oraz dozorcy wię 

ziennego Ludwika Śzpringera. 

— 
EPIDEMJA W PUŁKU CZESEIM. 
Praga, 10. pażdziernika. (PAT) W 43. 

p- p, stacjonowanym w Bernie Moraw- 

skiem, zachorowało kilkunastu żołnierzy 

na tyfus, przyczem dwóch zmarło. Przy- 
czyna zachorowania nie została ustalona, 

Caly pułk jest izolowany. 

—— 
WIELKCDUSZNY TESTAMENT. 
Neapol, 10. pażadziernika, (PAT) A! 

tysta malarz baron Orfeusz Ferrari, nale 

żacy do patrycjatu neapolitańskiego, za 
pisał testamentem cały swój majątek, wy 
noszący 20 miljonów lirów, arcybiskupo- 
wi Neapolu, z prośbą o użycie tej sumy 
na rzecz instytucyj dobroczynnych 
———| mna 
VIA POLONIA W RZYMIE ' 

Rzym, 10. października. (PAT) Qu- 
bernator m. Rzymu książę Ludovici po- 
stanowił nazwać jedną z nowych ulic, po- 
wstającej dzielnicy miasta Parioli — Vią 

Polonia. 


RZA 


EJEKSZWYTCZW RITA) ESA 
SPECJALISTA CHORÓB SKORN CH 
I WBENERYCZNYCH 
Dr. Lauterstein 


Lwów, Sykstusia 34. (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek. zna 
1 mion.. Diatermja, lampa kwarcowa. 


Na miejsce gimn. ruskiego Zuchwały czyn 2 uczniów 


w Tarnopolu 
POLSKIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE, 


Warszawa, 10 paźdz. (Z) Dowiadu 
jemy się, że na miejsce zamkniętego 
państwowego gimnazjum męskiego z 
ruskim językiem nauczania w Tarno- 
polu, zarządził Minister oświaty otwac- 
cie w tym samym budynku państwo- 
wego gimnazjum żeńskiego z polskim 


językiem nauczania, W okręgu szko!- 
nym lwowskim daje się odczuć ,do- 
tkliwy brak państwowych gimnazjów 
żeńskich, gdyż na cały obszar, obe;- 
mujący trzy województwa, istnieje 
tylko jedno gimnazjam we Lwowie. 


=——-U—— 


gimnazjum ukraińskiego we Lwowie. 


Lwów 11. października. 

(—) Wczoraj w godzinach popo- 
ludniowych w gimnazjum ukraiń- 
skiem przy ul. Leona Sapiehy wyda- 
rzył się zuchwały wypadek zniewa- 
żenia podobizny Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Oto między godz. 2—4 
pop., dwaj uczniowie tego gimna- 
zium, Wasyl P, i Iwan Cz. wkradli 


się do gmachu gimnazjum i w jednej 
z klas na II. p. zdjęli ze ściany port- 
ret Prezydenta Rzplitej i ' wyrzucili 
go przez okno na ulicę, poczem zbie- 
gli. Przechodnie zawiądomili o znie- 
ważeniu portretu policję, która wdro 
żyła natychmiast dochodzenie. Spra- 
wey tego czynu zbiegli i ukrywają 
się peza domem rodzicielskim, 


Nr. 0366 


PYTANIU W KIE- 
RUNKU ZDRADY 
GŁÓWNEJ ZA- 
PRZECZONO. 


w procesie komunistó 


Lwów, 11. października. 

(). Wielką rozpiętość kary, od 
śmierci aż do stosunkowo krótkiego 
więzienia czy zupełnego uwolnienia 
odczuli na własnej skórze trzej komu- 
niści Israel Hirsch, Samuel Jugend i 
Naltali Proper. 

Dnia 12. czerwca sędziowie przy- 
sięgli większością głosów potwierdzili 


SAMUEL JUGEND. 


postawione im pytanie w kierunku 


zbrodni zdrady głównej, zaś 10. paź- 
dziernika br. sędziowie przysięgli za- 
przeczyli pyłaniu po myśli par. 58 
(zdrada główna). 

Ale wracajmy do rozprawy. Napię- 
cie, jakie towarzyszyło jej przez cały 
czas osiągnęło wczoraj punkt kulmina- 
cyjny. Przed gmachem Sądu karnego 
pełniła straż licznie zebrana policja. 
Wielka sala Sądu wypełniona do o- 
słatniego miejsca, nawet miejsca pra- 
sowe zostaly obsadzone przez publi- 
czność, tak, że dziennikarze musieli 
szukać sobie innego locum. 

Początek rozprawy Sprawił liczne- 
mu audytorjum rozczarowanie, prze- 
wodniczący bowiem zarządził rozpra- 
wę tajną celem odczytania zarekwiro- 
wanych u oskarżonych ulotek komuni- 
stycznych. Rozprawa tajna trwała je- 
dnak nie długo. Następnie prokurator 
dr Mostowski stawia wniosek o powo: 
łanie na świadków wywiadowczyni 
policji Marji Tuczyńskiej i przodowni- 
ka PP. Ghomiaka na fakt inwigilac.i 
Jugenda i Hirscha. Wniosek taki po- 


IZRAEL HIRSCH, 


ZZ Z ZEE 


„GAZETA PORANNA" z dnia 12. października 1930. 


sławił prokurator wczoraj, Trybunał 
jednak odrzucił go. Ponieważ jednak 
prokurator naprowadził nowe moty- 
wy, a przedewszystkiem chodziło mu 
o stwierdzenie, że wbrew zeznaniu 
Jugenda i Hirscha, jakoby się ze sobą 
nie znali i nie kontaktowali, utrzymy- 
wali oni zażyłe stosunki, Trybunał 
mimo sprzeciwu obrońców wniosek 
ten dopuścił. 

Na salę wchodzi świadek Tnczyń- 
ska i zeznaje, że od 25. lutego do 4. 
marca inwigilowała Hirscha i Jugen- 
da i widziała, jak obydwaj pracowali 
wspólnie w mieszkniu przy ul. Gróde- 
ckiej. Świadek widział to przez okno. 

Drugi świadek Chomiak  oświad.- 
czył, że podejrzenie skierował na Hir- 
scha od czasu, jak widział, że on ob- 
cuje ze znaną komunistką Frenklówną. 

Po przesłuchaniu świadków dr. A- 
xor stawia wniosek o zarekwirowanie 
aktów sprawy Cywińskiego i tow. na 
fakt, że Frenklówna nie mogła się 
kontaktować z oskarżonym, ponieważ 
wówczas siedziała w więzieniu. 

Prokurator zgadza się na wniosek 
obrońców, ale równocześnie wnosi na 
zarekwirowanie aktów Mosesa Grün- 
berga, oraz na przesłuchanie świad- 
ków Bilewicza, komisarza PP. i wy- 


NAFTALI PROPPER. 


wiadowcy Wojciechowskiego, a to ce- 
lem stwierdzenia, że Frenklówna, z któ- 
rą kontaktował się oskarżony, jest Zo 
fją Frenkel, a nie Belą Freńkel, o któ- 
rej wspominał obrońca i która w owym 
czasie była wmieszana w sprawę Qy- 
wińskiego i siedziała w więzieniu. 
Obrońca cofa swój wniosek. 
Prokurator: A ja się nie zgadzam 
i obsłaję przy swoim wniosku, a to ce- 
lem wykazania, że Zofja Frenkel, o 


której wspominali świadkowie, jest 
znaną komnunistką. 
Trybunał po naradzie odmówił 


wnioskowi prokuratora. 

Następnie przed zamknięciem po- 
stępowania dowodowego prokurator o- 
pierając się na wytokn Sądu Najwył- 
szego, nakazującego oskarżenie w kię- 
runku par. 58 b. c., par. 59 c. (zdrada 
główna, udział dalszy), zmienia w 
myś! tego tenor oskarżenia. 

Trybunał stawia pytania sędziom 
przysięgłym jako pierwsze główne: 
zbrodnia zdrady głównej, udział dal- 
szy, po myśli par. 58 b. c., zaś jako 
drugie pytanie po myśli par. 65 zbrod- 


Dwaj skazani na 
karę więzienia 
M jeden uwolniony 


nia. zakłócenia spokoju publicznego. 

Potem nastąpiło przemówienie 
stron. Oskarżyciel publiczny w dłuż- 
szym wywodzie żądał ukarania oskar- 
łonych po myśli $ 58 b. c.  Wywody 
prokuratora zbijali obrońcy dr. Lan: 
dań, dr. Głuszkiewicz i dr. Axer, 

Po naradzie przewodniczący ławy 
sędziów przysięgłych odczytał wynik 
głosowania, mocą którego sędziowie 
przysięgli co do pierwszego oskarżone 
go Izraela Hirscha zaprzeczyli pyta- 
nie pierwsze 8 głosami, przeciwko 4, 
zaś potwierdzili drugie 12 głosami. 
Co do oskarżonego Jnugenda  zaprze- 
czyli 9 głosami przeciwko 3 pytanie 
pierwsze, potwierdzili natomiast 10 
głosami przeciwko 2 pytanie drugie. 
W końcu 12 głosami zaprzeczyli co do 
oskarżonego Propera pytanie pierw- 
əze i 8 głosami przeciwko 4 pytanie 
drugie. 

Wobec lego trybunał wydał wyrok 
skazujący Izraela Hirscha na półtora 
roku ciężkiego więzienia, Samuela Ju- 
genda na rok ciężkiego więzienia, zaś 
Natftalego Propera uwolnił od winy i 
kary.  Zasądzonym wliczono areszt 
śledczy od dnia 12 marca. 


Sensacyjny wyrok 


Str. 7 


Dostojny alpinista. 


Król belgijski Albert jest — jak wiado” 
mo — namiętnym i zamiłowanym alpini- 
słą, Odbywa on często „tury“ bardzo nio- 
bezpieczne. Kilkakrotnie takie wyprawy 
mogły sie źle skończyć, gdyby nie ener- 
gja monarchy oraz niezawodny instynkt 
pewnego przewodnika, stałe towarzyszą- 
cego królowi w jego śmiałych eskapa- 
dach. Rycina nasza przedstawia władeę 
belgijskiego w towarzystwie owego prze- 
wodnika. 
a a aa 


Nieoczekiwany ten wyrok wywołał 
bardzo wielkie wrażenie. 


KINO Rosyjski: chór z 16 osób oraz orkiestra bałałlajkowa pod batuią Polakowa 

U c IE c HA ilustrują Wznowienie Największego Filmu Świata w/p. Lwa Tołstoja 

p. t z Dolores del Rio 

Sienkiewicza 6. a ZMARTWYCH WSTANIE w roli Katji Masłowej 

(Pasaż Mikolascha)| Mimo wielkich kosztów ceny nie podwyższone. — W sobotę 
i niedzielę początek seansów o godz. 3-ej. 9077 


DRUGI AKT WŁAMANIA 


DO DYREKCJI ROBÓT PUBLICZNYCH. 


SPRAWCY PRZED TRY BUNAŁEM KARNYM. 


Lwów, 11. października. 

<). W nocy z 12. na 13. maja br. 
dokonali nieznani sprawcy włamania 
do dyrekcji Robót Publicznych, miesz- 
czącej się w gmachu Województwa 
lwowskiego. Złodzieje dostali się do 
lokalu Dyrekcji przez gmach Staro. 
stwa powiatu lwowskiego przy ul. Kar- 
melickiej w ten sposób, że przy pomo- 
cy świdra wyłamali drzwi i cienką 
ścianką. W lokalu Dyrekcji rozbili 
przy pomocy tego samego świdra szafę, 
z której zabrali około 20.000 zł. 

Policja zaalarmowana przeprowa- 
dziła energiczne dochodzenia, w cza- 
sie których ustalono, że włamania te- 
go dokonali Jan Eichelberger, liczący 
lat 25, czeladnik szewski, zamieszka- 
ły w Zamarstynowie, ul. Wąska 33 i 
Franciszek Soja, liczący lat 26, beto- 
niarz, zam. w Zamarstynowie, ul. 
Krzywa 20. 

Na fakt, że wyżej wymienieni do- 
puścili się tego przestępstwa, naprowa- 
dziły policję zeznania niejakiej Marji 
Kiwanówny, która idąc krytcznej nocy 
u. Karmelicką, natknęła się na trzech 
osobników, kręcących się pod gma- 
chem Województwa, z których jednego 
zapytała się o drogę na nl. Łyczakow. 
ską. Zaindagowany odpowiedział jej, 
zdradzając przytem wielkie zdenerwo- 
wanie. Skontrontowana następnie z 
Eichelbergiem i Soją, rozpoznała ich, 
jako tych, którzy wówczas byli pod 
Województwem. 

Drugim dowodem obciążającym był 
świder pozosławiony przez włamywa* 


czy na miejscu włamania. Matka ©- 
skarżonego Soji rozpoznała świder jako 
własność męża. i 

Wczoraj za czyn powyższy odpo- 
wiadali obaj wymienieni przed Trybu- 
nałem karnym, któremu przewodni- 
czył radca Łyczkowski, a oskarżał 
prokurator dr. Lipsch. Eichelberg i So- 
ja do czynu się mie przyznają i 0- 
świądczają, że w tym czasie znajdo- 
wali się w swoich mieszkaniach. Ce- 
len powołania nowych świadków, 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejsze- 
go do godziny 9 rano. 

Oskarżonych bronią radca dr. Zgó. 
ralski i adwokat dr. Szymon Weiss. 


Już nadszedł 


nowy transport 
bucików marki 


F.L.POPPER 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


8957 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


| LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Str. A 


Pogrzeb Aladara Vasa. 


Lwów, 11. października. 

Wczoraj odbył się przy tłumnym u- 
dziale publiczności, pogrzeb. prokurenta 
Tow. Asekuracyjnego Generali Aladara 
Vasa. Przed godziną i2-ta zebrali się w 
mieszkaniu zmarłego rodzina, dyr. Gene- 
rali na Polskę p. inż. Samblich przybyły 
z Warszawy, dyr. Oddziału lwowskiego 
p. Herman, prokurenci, urzędnicy i wiel- 
ka ilość przyjaciół i znajomych. Po odpra- 
wieniu modłów przez nadkantora Lwowi- 
cza i rabina dr. Lewina, ruszył kondukt 
żałobny na cmentarz. Wśród obecnych 
zauważyliśmy dyr. Schotza, dyr. Grab- 
schejda, r. M. Wiesenberga, liczne grono 
kolegów zawodowych zmarłego itd. Na 
cmentarzu pożegnali zwłoki rabin dr. Le- 
win, a imieniem kolegów prokurent Fin- 
kelkraut, poczem zwłoki złożono na wie- 
czny spoczynek, 

—0—— 
BURZE I POWODZIE. 

Nogales (stan Arizona), 10. paździer- 
nika. (PAT) W Nagori i Inanoa szalał 
gwałtowny huragan, w czasie którego 10 
osób poniosło śmierć. Huragan poczynił 
znaczne szkody. 


Rzemieślnik docen- 
tem WYŻSZA, osa 


Herbert 


introligator, 
Weigelin, został mianowany docentem w 


Zmany berliński 


państwowym instytucie pedagogji zawo- 
Sen wg 22 aE w Berlinie. 


4 1% A. lyov. 


Eo TW PURS 


Fiona Ł£oNŃ 


A. REUZE 


MISS VERA. 


Zobaczyłem je po raz pierwszy w lon- 
dyńskiem „Gaiety“, w balecie jakiejś pan 
tominy. Impresarjo ich, John Miller, wy- 
stawiał je zawsze wszystkie na afiszach. 
Dziś, gdy wspominam owe czasy, wydaje 
mi się, że ta grupa dwunastki ładnych 
zautomatyzowanych laleczek nie różniła 
się wiele od sióstr Morrisson i różnych in- 
nych sióstr na „son“, tańczących w Buda- 
peszcie, Buenos-Aires i Tokio. Podobne 
były do nich „en bloc“, jak podobne wza- 
jem ich twarze małych dziewczynek o 0- 
czach niewinnie zapatrzonych wdal i roz- 
wianych, jasnych kędziorach. 

Pomimo to jedna z nich zwracała uwa- 
gę naiwnych swym wdziękiem, anielskie- 
mi oczyma i niewinnym uśmiechem. W 
pewnej chwili, gdy towarzyszki mijały ja 
kilkakrotnie, jak żywe tło, w rozfalowa- 
niu jedwabnych spódniczek, gwizdała 
ochoczo marsza, zaznaczając takt nogami, 
z lewa ręką u biodra za wyimaginowa- 
nym pasem i szpicrózgą w prawej dłoni, 
którą wyniachiwała w świetle rampy. — 
Mój Boże! Jakże była ładna!.. I nie wiem 
czy warto wspomnieć o tem, że miałem 
wówczas lat siedemnaście. 

x 

Na imię jej bylo Vera.. Marzyłem o 
niej bez przerwy. Kupowałem wszystkie 
„magaziny“, pocztówki i fotografje z ich 
podobiznami — podobiznami sióstr Bol- 
ton. Przeniosłem się ze swego pokoju na 
Clapham Common, z dzielnicy foot ball'u 
i cricket'u, do sąsiedztwa „Gaiety“ i ro 
wieczór czekalem u wyjścia na odjazd mło 
dych tancerek. Były tak podobne do sie- 
bie, że z trudnością odróżniałem  Verę. 
Ze śmiechem gramoliły się na dach omni- 
busu, a ja patrzyłem za niemi, aż znika- 


'SAZETA PORANNA 


z dnia 12, października 1930. 


Niemcy otrzymały pożyczke 


amerykańską 


125 MILJONÓW DOLARÓW NA 6 PROC. 


Berlin, 10. października. (PAT) „Bór- 
sen Kurier“ donosi, że rokowania rzadu 
Rzeszy z konsorcjum finansistów zagra- 
nicznych, o pożyczkę w wysokości 125 
miljonów dol. na pokrycie deficytu budże 
towego, zostały ukończone. Formalne pod 
pisanie umowy nastąpi dopiero po uchwa- 


leniu przez Reichstag ustawy. Pożyczka 
oprocentowana jest na 4 3/4 proc. plus 
1 1/4 proc. prowizji. Czas trwania po- 
życzki rozłożony jest na 2 lata. Rząd Rze- 
szy zastrzegł sobie prawo spłacania czę- 
ści pożyczki w ratach półrocznych. 


$traszliwe morderstwo w Środzie 


Poznań, 10. paźadziernik. (PAT) Wezo- 
raj wykryto w Środzie, woj. poznań- 
skiem, potworną zbrodnię mordestwa, po 
połnionego jeszcze przed kilku dniami 
na osobie grabarza cmentarza żydowskie- 
go, 80-letniego Kirscha i jego 70-letniej 


żonie. Nieznani sprawcy napadli w ce- 
lach rabunkowych na mieszkanie Kirscha 
uderzeniami siekiery zamordowali oboje 
staruszków, poczem splądrowali mieszka- 
nie. Na ślad ich dotychczas nie natra- 
fiono, 


Dziecko skoczyło z piętra 


biorąc komornika za bandytę. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. października. (Z) Na 
jednem z przedmieść berlińskich zdarzył 
się wstrząsający i niezwykły wypadek. 
9-letnia Ruth Walner została sama w do- 
mu, gdy rodzice jak codziennie poszli do 
roboty. Qjciec jest urzędnikiem w fabry- 
ce, matka sprzedającą w jednym z wiel- 
kich magazynów. Nagle dziecko usłyszało 
dzwonek, a potem gwałtowne stukanie 
do drzwi. Ponieważ dziewczynka miała 
zakaz, aby nikomu nie otwierać, mała 
Ruth nie podeszła wcale do AE. Ser- 
duszko jednak biło jej mocno. Przez prze- 
rażoną główkę przebiegały myśli: „Może 
to złodzieje, bandyci“, Tyle się o nich 
opowiada dzieciom w kamienicach przed- 
mieść, tyle czyta się w gazetach. Hałas 
przy drzwiach na chwilę ustał. Dziecko 
odetchnęło z ulgą, ale nie na długo. 
Wkrótce potem rozległ się szmer, wska- 
zujący na to, iż ktoś dobiera się do zam- 
ku. Oszalałe ze strachu dziecko pobiegła 


do okna i zaczęło krzyczeć na podwórze: 
„ratunku, bandyci“. Ale nikt nie usłyszał. 
Wtedy biedactwo otworzyło sobie okno 
i skoczyło w dół, W tej samej chwili 
chwili drzwi mieszkania otworzyły się 
i wkroczył przez nie komornik. On to bo- 
wiem dobijał się do drzwi celem dakona- 
nia zajęcia, a gdy mu nie otworzono u- 
ważał za swój obowiązek sprowadzić ślu- 
sarza i wyważyć zamek, Sąsiedzi podnie- 
śli dziewczynkę, która na szczęście zła- 
mała tylko nogę, ponieważ mieszkanie 
znajduje sie na I. piętrze. Na wychodzą- 
cego komornika czekał na ulicy groźny 
tłum, który chciał go ukarać za ania: 
T OnE 
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PALACE: „Romans nad Rio Grande“, 
film dźwiękowy. 
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POROZUMIENIE KOMUNISTÓW FRAN- 
CUSKICH f NIEMIECKICH W SPRA- 
WIE PLANU YOUNGA. 

Berlin, 10. października. (PAT) Ko- 
munistyczna „Die Rote Fahne* donosi, 
że 7. bm. odbyła się w Berlinie konferen- 
oja posłów komunistycznych do parla- 
mentów niemieckiego i fnancuskiego. 
Konferencja ustaliła plan wspólnej akeji 
parlamentarnej komunistów przeciw pla- 
nowi Younga, Frakcje komunistyczne obu 
parlamentów ogłoszą komunikat, w któ- 
rym między innemi podkreślą, że nie- 
mieccy komuniści w Raichstagu wystąpią 
z wnioskiem o natychmiastowe wstrzyma- 
nie przez rząd Rzeszy dalszych spłat re- 
paracyjnych. Frakcja komunistyczna w 
parlamencie francuskim zgłosiła już in- 
terpelację domagającą się, aby rząd fran- 
enski zrezygnował z dalszych spłat repa- 
racyjnych niemieckich i skreślił Niem- 
com dlugi wojenne, 

Berlin 10. października. (PAT) Grupa 
parlamentarna Schielego zgłosiła 
Reichstagu wniosek, wzywający rząd Rze 
szy do nawiązania rokowań z mocarstwa 
mi wierzycielskiemi, celem zupełnego 
skreślenin ciężarów reparacyjnych, Po- 
zatem frakcja ta ma zgłosić interpelację, 
w której domagać się będzie, 

aby Niemcy przeszły do porządku 

dziennego nad postanowieniami 

traktatu Wersalskiego, ograniczają 
cemi swobodę zbrojeń niemieckich, 
w określonym 


w 


o ileby inne mocarstwa 


terminie nie przeprowadziły u siebie 
rozbrojenia, 
p 


ZAKOŃCZENIE SPORU DYPLOMA 
TYCZNEGO 0 KLAJPEDĘ. 
Genewa 10. października. (PAT) 

Wymiana poglądów w sprawie Kłaj- 
pedy, jaka miała miejsce w ciągu 
dnia wczorajszego pomiędzy przewo- 
dniczącym Rady Zumettą referen- 
tem sprawy :Ilambro, i sekretarzem 
generalnym, została zakończona. Ża- 
dna inierwencja w Kownie z ramie 
nia Ligi Narodów nie jest przęwi- 
dziana, gdyż rząd niemiecki nie od- 
wołał się formalnie do przewodniczą 
cego Rady. 


iy i z oczu. 

Byłbym się może odważył przemówić 
do Very z biegiem czasu, gdybym ją spot- 
kał samą, lecz trudno mi było narazić się 
na uwagę jedenastu jej koleżanek. A prze 
słać jej kwiaty? Nie spostrzegłaby ich 
wcale wśród licznych wiązanek, jakie od- 
bierała zapewne co wieczór w swej gar- 
derobie. 

Minęło kilka tygodni tego niemego u- 
wielbienia i Bolton girls pofrunęły na kon 
tynent, na spotkanie nowych sukcesów. 


Sądzone mi było zobaczyć je znowu 
następnego roku, w Paryżu, na scenie Fo- 
lies-Legeres, Wydały mi się jeszcze ła- 
dniejsze, jeszcze świeższe i bardziej po- 
nętne niż poprzednio i byłbym z pewno- 
ścią co wieczór bywal w teatrzyku, gdyby 
nie warunki mego życia, zmuszające mnie 
do wczesnej walki o byt. Miałem już spa- 
kowane rzeczy i gotowałem się do wyja- 
zdu do Ameryki Centralnej, by tam pró- 
bować szczęścia... Więc poco mi było po- 
znawać Verę i odurzać się dźwiękiem jej 
głosu?... 

O ile każdy człowiek ma — jak powia- 
dają — swoje chwile szczęścia w życiu, 
chwile te w każdym razie nie stały się 
moim udziałem w biegu następnych 
dwóch lat. Nietylko straciłem wszystkie 
pieniądze, jakie posiadałem, lecz darem- 
nie próbowałem różnych zawodów, Wkoń 
cu dostałem się do Meksyku z pustemi 
kieszeniami i zupełnie zdemoralizowany. 
Lecz nie opowiem o tem... Nie lubię wspo 
minać tych najczarniejszych chwil mego 
życia. 

Pewnego wieczora, włócząc się po 
mieście, szukałem spokojnego kąta, by 
zdrzemnać się i znaleść chwilowe zapom- 
nienie, gdy zatrzymały mnie światła mu- 
sic-hall‘u Rojo. Przedstawienie miało się 
ku końcowi. Widzowie wychodziłi, trzy- 
majac chusteczki przy ustach z powodu 
szkodliwej mgły, iaka nocami panuje w 
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Machinalnie przystanąlom 


Meksyku. 
przed afiszem: figurowały na nim Bolton 
girls pomiędzy chińskim prestidigitato- 
rem i trupa niemieckich akrobatów. Wi- 
działem ich nazwisko, choć nie było u- 


mieszczone na afiszu. Napadła mnie go- 
raczka. 
Szedłem dalej opustoszałą ulicą. U- 


siadłem wreszcie, opierając się o mur. A 
potem zbudziły mnie jakieś głosy. ta- 
ezala mnie gru.a młodych kobiet. 

— Biedn chłopiec! Jaki on blady! 

— “ay jest pan chory? 

Mówiły po angielsku. Podniosłem się 
z zawrotem gi wy, lecz odezwać się aie 
mogłem... dławiło mnie w krtani... 

— Prędko, spieszcie się! — zawołał z 
oddali szorstki głos męski — bo jutro nie 
zdążycie na pociąg! 

Młode Angielki rozpierzchły się, jak wy- 
straszone wróble. Jedna z nich tylko, o- 
ciągając się trochę, nachyliła się nade 
mną i podała mi pieniądz. I wówczas uj- 
rzałem ją w pełnem świetle: oczy błękit- 
ne i pełne słodyczy pod jasnemi, złotemi 
włosami. 

— Vera... Vera... 

Nie usłyszała mnie i już wchłonął ją 
mrok. Sen minął. t 

Tak oto widziałem ją po raz trzeci. 

Zaś po raz czwarty ujrzałem ją w roku 
1906, w San Francisco. Chowałem jak 
cenny skarb ów piastr, pieniądz od niej 
otrzymany i istotnie, jak fetysz, przynosił 
mi szczęście, Po niezliczonych przygodach 
udała mi się uzyskać miejsce przedstawi- 
ciela francuskiej fabryki samochodów. 

W marzeniach swych widywałem czę- 
sto amielską twarz, nachyloną nade mna 
w ciężkiej chwili mego życia. Dzienniki 
zagraniczne od czasu do czasu przynosiły 
mi krótkie wzmianki o siostrach Bolton: 
tańczyły w Wiedniu, Rzymie, Mejbour- 
nee.. Spodziewałem się zawsze, że kie- 
dyś znowu zawitają do Ameryki i istotnie 
pewnego dnia nowojorski „Sun“ opubli- 


kow.ł ich iotogralje. „Tournee“ ich zbli- 
ża ich do mne. Wkrótce wszystkie dzien 
niki w San Francisco ogłaszały ich wystę- 
py. Nie byłem już nieśmiałym  młodzień- 
cem z czasów londyńskich, który zdala 
przyglądał się tancerkom, wsiadającym do 
omnibusu. Tym razem nic nie stawało na 
przeszkodzie zawarciu znajomości z Verą. 

Już pierwszego wieczora poszedłem je 
zobaczyć do Orfeum. Byłem zdumiony, 
widząc je takie świeże i niezmienione po 
siedmiu latach. Gdy Vera gwizdać zaczę- 
ła, poczułem słodkie wrażenia lat daw- 
nych. Zatarły się dla mnie czasy ciężkie.. 

Nazajutrz o piątej znana spałem jesz- 
cze spokojnie, gdy straszliwe wstrząśnie- 
nie, któremu towarzyszyło jeszcze kilka 
lżejszych, wyrzuciło mnie z łóżka. Pokój 
mój chwiał się i kołysał, Zawrotny wir 
unosił przedmioty i | GH 

Trzęsienie ziemi.. 

W kilka sekund — nie wiem już ja- 
kim sposobem — znalazłem się na ulicy. 
Na dworze doznałem jakiegoś nierealnego 
wrażenia chwiejących się budynków, pło- 
nących domów, oszalałych ludzi... Wstrzą- 
sy podziemne powtarzaly się ustawicznie, 
zimia zdawała się uciekać z pod stóp, 
Bez namysłu pobiegłem do hotelu, gdzie 
mieszkała Vera. Budynek stał w płomie- 
niach. Windy już nie działały, Na czwar: 
tem piętrze słychać było krzyk i płacz 
kobiet... Rzuciłem się na schody. Kilka. 
krotnie zmuszony byłem się zatrzymać. 
wreszcie z przypalonemi włosami, opa 
rzoną twarzą, którą zasłaniałem rękoma, 
przedostałemi się do piekła... 

Vera — Vera... 

Na odgłos swego imienia, instynktow: 
nie rzuciła się w moje objęcia. Zaniosłem 
ja na balkon. Ktoś rzucił nam sznur i zdo. 
lalem cudem jakimś opuścić się po nim z 
zemdloną Vera... Widziałem jeszcze ludzi, 
kierujących akcją ratowniczą, ktoś wska- 
zał nii stację, z której bez przerwy odcha 
dziły pociagi. Znalazłem się tam po dłuż. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 12. października 1930. 


Z sądu wojskowego. 2 „O Lg | i E Z a S t 


całym puik iem” 


Lwów, 11. października. 

(). W sądzie wojskowym, 
którym toczy się w dalszym ciągu roZ- 
prawa przeciwko majorowi fymkowi i 
tow., oskarżonym o pobieranie łapó- 
wek w zamian za zwalnianie z ćwi- 
czeń, odbywa się walka między o- 
skarżonym sierżantem  Wawrzyńcem 
Czubraklem a resztą jego kolegów zła- 
wy oskarżonych. 

Gzubrak, który zeznawał pierwszy, 
o czem zresztą pisaliśmy wczoraj, 
„wsypał' wszystkich swych kolegów. 
Obecnie ci rewanżują mu Się pięknem 
za nadobne i gdzie tylko mogą, przy= 
pinają mu „łatkę”, 

Klasycznym tego dowodem był 
dzień wczorajszy. Po przesłuchaniu 
st. sierżanta Preisa, podchor. Boga- 
ckiego i emer. st. sierż. Słosika, którzy 
obciążyli bardzo Czubraka, przystąpio- 
no do przesłuchania plutonowego rez. 
Bommersbacha Michała, o którym to 
wczoraj wspominał Czubrak, że go 
stale teroryzował i nakłaniał go do 
fałszowania książeczek wojskowych. 


Bommersbach przyznaje się do wi- 
ny, jednak twiendzi, że głównym mo- 
torem tych oszukańczych machinacji 
był nie on, lecz jego bezpośredni prze- 
łożony sierżant Cznbrak. Bardzo do- 
kładnie opisuje, w jaki sposób odbyły 
się machinacje te z Bergerem, Reich- 
manem, Dienerem i Bronerem, przy- 
znaje się, że on był pośrednikiem mię- 
dzy wyż wymienionymi a Czubrakiem 
i że w myśl poleceń swego bezpośred- 
niego przełożonego pobrał od nich od 
"120 złotych w zwyż za zwalniane od 
ćwiczeń. Sto dwadzieścia złotych, w 
myśl żądań Czubraka, musiał mu od- 
dawać, nadwyżke chował sobie. 

Do tego postępowania namówił go 
Cznbrak, który zmajdował się wów- 


| o o i E E 
szym czasie wśród wystraszonych, nawpół 
nieprzytomnych tłumów. Vera wreszcie 
otworzyła oczy. 

— Kto pan jest?— zapytała. 

— Dawny przyjaciel, który... 

Straszliwy natłok rozdzielił nas. Wal: 
czyłem pięściami, by utorować sobie dro- 
gę, lecz Murzyn jaki *wymierzył mi cios 
i straciłem przytomność, 


Minęło jeszcze kilka lat. Pewnego dnia 
na okręcie w drodze z Folkestone do Bou 
logne zauważyłem dwanaście młodych An 
gielek, w wieku od lat osiemnastu do 
dwudziestu pięciu, a jasne ich włosy i błę 
kitne oczy napełniły mnie melancholją. 

— Są to tancerki — objaśnił mnie ste- 
ward — siostry Bolton. Jadą na występy 
do Paryża, zdaje się. 

— Siostry Bol...? 

Już byłem przy nich, pytając: A miss 
Vera, ta, co gwiżdże? 

— To ja. 

Ona? Wydawała się taka młoda? Za- 
wahałem się, stropiony: 

— Czy pamięta pani trzęsienie ziemi 
w San Francisco? To ja wyratowałem pa- 
nią... 

— Jakto? Nie rozumiem. 

Tym razem wszystkie młode tancerki 
wybuchnęły śmiechem. 

— Niech pan wybaczy, ale jest pan na- 
prawdę komiczny. W ciągu dwunastu lat 
pięciokrotnie zmieniały się Very, Mony. 
Percy i inne. Bo my, Bolton girls, wycho- 
dzimy za mąż za dżentelmenów-arystokra 
tów i miljarderów. Czyżby pan nie wie- 
dział o tem? 

Okręt przybijał do brzegu. 

„mnie tłumnie. 

A teraz już jest po wszystkiem. Nie 
pójdę już więcej zobaczyć je, gdy będa 
tańczyły, Jest to niedorzeczne, może, lecz 
nie zaglądam już więcej do szuflady w 
biurku, gdzie leżą pożółkłe fotografje i 
programy music halrów, 

Tłum. ©. S. 


Odbiegły 


. 


czas — wedle zeznań oskarżonego — 


przed | W krytycznej sytnacji finansowej. Czu 


brak miał przyrzec oskarżonemu Bom- 
mersbachowi, że w razie gdy mu przy 
prowadzi rezerwistów i on zarobi, po- 
ebara się o awans dla niego na sier- 
żanta. 

— Jakże to jest możliwe? — pyta 
przewodniczący — skąd sierżant miał 
takie wielkie wpływy? 

— Panie majorze — powiada Bom- 
mersbach — on trząsł całym pułkiem 
i dużo mógł zrobić. Trzy razy prze- 
cież wniosek mój nominacyjny na 
sierżanta poszedł do dowódcy. 

Następnie zeznaje Bommersbach, 
że do Czubraka przychodził często 3- 
skarżony Berlin i z nim konferował 
przez czas dłuższy i prawdopodobnie 
oni wspólnie robili inne tego rodzaju 
interesy. 


i 


W czasie przesłuchania oskarżo- 
nego przychodzi między mim a Czu- 
brakiem często do drobnych scysji. 
Czubrak przypomina mu, że w pe- 
wnym wypadku zapłacił on 5 dola- 
rów za książeczkę niejakiego Fliega 
innemu sierżantowi. Bommersbach nie 
przypomina sobie tego faktu. Przewo- 
dniczący odczytuje mu zeznania zło- 
żone przez niego u sędziego śledcze- 
go, ale i tem nie zmienia zeznań, 
gdyż twierdzi, że u sędziego śledczego 
zeznawał wiele rzeczy, do których się 
nie pocznwa, gdyż był wówczas bar- 
dzo przygnębiony z powodu kłopotów 
rodzinnych. 

Na tem przewodniczący zamknął 
wczorajszą rozprawę, odraczając ia 
na dzisiaj do godziny 9 rano. 

|=: 
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Nowe próby 
prof. Piecarda. 
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gondolą balonu. 


Liczne aresztowania i rewizje. 


Znaleziono obfity materjał Kompromitujący. 


Lwów, 11 października. 

(—) W ostatnich dniach na tere- 
nie Województwa tarnopolskiego i sta- 
nisławowskiego dokonano licznych re- 
wizyj i aresztowań wśród inteligencji 
oraz młodzieży miejskiej i wiejskiej. 
U podejrzanych znaleziono wiele ma- 
terjałów antypaństwowych, jak za- 
kazanej literatury, okólników, pism ro 
wolucyjnych oraz broni. 

W Czortkowie przeprowadzono rə- 
wizję u b. uczniów gimnazjum ukrain 
skiego w Tarnopolu i aresztowano 
Stefana Oleśkowa, b. ucznia 6 kl. 
gimn., który przyznał się, że należał 
do U. O. W. i do swej trójki zwerbo- 
wał Wasyla Kozaczka, ucznia 6 kl. 
gimn. i Mirosława Botkiewicza, ucz- 


nia 5 kl. gimn. w Czortkowie, wobec 
czego i tych dwóch aresztowano. 

W Brzeżanach aresztowano wczo- 
raj adwokata dra Włodzimierza Bem- 
kę, prezesa wszystki.h stowarzyszeń 
ukraińskich Przy rewizji znaleziono 
w budynku kooperatywy „Jedność“ 1 


rewolwer, 11 naboi, oraz 11 egzempla: 
rzy „Surmy”, 

Na polecenie Sądu w Tarnopolu 
aresztowano wczoraj Mikołaja Krywe- 
go, b. oficera ukraińskiego z Petryka- 
wic pow. Tarnopol, podejrzanego o ną 
leżenie do UOW. 


Druki komunistyczne. 


W związku z likwidacją „Płasta“ 
na terenie Wojew. stanislawowskiego 
dokonamo tam licznych aresztowań. 
W powiecie bohorodczańskim  are9z- 
towano: ks. Panłalemona Horodeckie- 
go z Lachowiec, u którego znaleziono 
kilkanaście druków komunistycznych, 
oraz Jarosława Reszytyłę, praktykan- 
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Nader uroczyście odbyło się w tych dniach poświęcenie odbudowanej katedry so- 
fijskiej, zniszczonej w swoim czasie wskutek straszliwega zamachu bombowego. 
Na rycinie naszej fotograf uchwycił fregment procesji, na której czele idzie arcy” 


biskup sofijski, trzymający na głowie Św. Sakrament. Obok niego idą: 


po lewej 


król bułgarski Borys, trzymający świecę, po lewej pop, niosący tiarę arcybiskupa. 


ta lasowego z Niewoczyna, u którega 
znaleziono karabin i amunicję. 

W powiecie kołomyjskim areszto- 
wano Stefana Maciborkę oraz Marję 
Kuźmównę, uczenicę 5 roku Semina- 
rjum, u której znaleziono 7 egzempla- 
rzy „Rozbndowy nacji" oraz podobi- 
znę Olgi Bassarabowej. ; 

W Rohatynie, po przeprowadzonej 
rewizji aresztowano dra Włodzimie- 
rza Werbeńca, komendanta podolskie- 
go Okręgn płastowego Nr. 6, u które- 
go znaleziono egzemplarz „Rozbndo= 
wy nacji“ oraz niedopałki tego czas0* 
pisma w piecu. 

W powiecie nadwórniańskim are- 
sztowano braci Romana i Stefana Świ- 
druków z Nadwórnej, u których znale- 
ziono druki komunistyczne. 

Na terenie powiatu tłumackieźo 
aresztowano Mikołaja Petryniowa, a- 
kademika z Podpieczar, Włodzimierza 
Jaworskiego, Nykołę Kułyninka, Eu- 
genjusza Łozińskiego, Ołeksę Micha- 
łowicza oraz siostry Lubę Skrutówną 
i Marję Skrntówną z Tyśmienicy. 

W powiecie skolskim przeprowa- 
dzono rewizję w mieszkaniu ks. Mi- 
kolaja Prytulaka, gdzie znaleziono 
egzemplarz „Rozbudowy nacji“ oraz 
pewien list, na podstawie którego are- 
sztowano Romana Winnickiego, słu- 
chacza I. roku praw, Hrynia Baraba- 
sza, ucznia 7 kl. gimn. oraz Józefa 
Fedoryka ze Skolego, absolwenta gim- 
nazjalnego. 

Licznych aresztowań dokonano w 
ostatnich dniach w powiecie horodeń- 
skim. Oto na podstawie przeprowa- 
dzonych rewizyj aresztowano Romana 
Wasyłyka z Drużbowca, Michała Hry: 
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mnulaka i Jurka Bandurkę z  Tyszo- 
wiec. W czase rewizji znaleziono 
mich broń oraz kompromitujące pa- 
piery i podejrzane zapiski. Dalej are- 
sztowano Onufrego Rybickiego, ab- 
eolwenta pryw. gimn., Jana Huculaka, 
Wasyla Hucnlaka i Iwana Chmnular- 
czyka, rolników z Serafiniec u których 
w mieszkaniach znaleziono materjały 
wybuchowe. Równocześnie aresztowa 
no Mikołaja Łuczyckiego, przewodni- 
czącego „Proświty” i Teodora Kurha- 
nowicza, prowadzącego sklep koopera- 
tywy w Serafińcach, albowiem w loka 
lach tych stowarzyszeń znaleziono 
materjał wybuchowy. W czasie rewi- 
zji u Fedora Hewinuka, rolnika z Okna 
i Stefana  Małaniuka, nauczyciela 
szkoły powszechnej w Białymkamie- 
nin znaleziono bloczki na „Bojowyj 
fond U. O. W.“, zaś u Mikołaja Zyb- 
czyna, ucznia 5 kl. gimn. w Horoden- 
ce znaleziono „Surmę”. Wszystkich 
trzech aresztowano. Dmytro Bojuk i 
Iwan Kozaczeńko z Serafiniec, oraz 
Mikołaj Korkoza z Wierzbowiec, u kłó 
rych znaleziono materjały wybucho- 
we, zbiegli i są obecnie przez władze 
poszukiwani. 


W powiecie rohatyńskim areszto- 
wano wczoraj Wasyla Baładyńskiego, 
rolnika, oraz jego syna Stefana, ab- 
salwenta teologji pod zarzutem po- 
chwalania akcji sabołażowej U. O. W. 

Dnia 7. bm. przeprowadzono rewi- 
zjię w 17 gminach powiatu żydaczow= 
skiego i znaleziono liczne materiały 
kompromitujące w postaci zakazanej 
literatury, oraz pokwiłowania zbiórek 
na cele antypaństwowe. W związku 
z tem  przytrzymano dra Pawła Dys 
Biaka, Włodzimierza Darmochwała, 
Trofima Słobodziana, Jacia Kuzyka, 
Michala Łomysza, Wasyla Szweda, 
komendanta „Sokiła”, u którego zna- 
leziono mapy specjalne i genera'ne, o- 
raz Wasyla Szweda, Mikołaja Koziwa, 
Andrzeja Danczakowskiego i Mikołaja 
Kozańskiego. 
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NADESŁANE, 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzłałności nie hbłerze. 
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Oświadczenie. 

W drugiej połowie września b. r. 
przyniosły dzienniki wiadomość o 
sprawie sądowej adwokata p. Dra 
Szymona Herschdórfera w Drohoby- 
czu. 

W interesie prawdy i celem zapo- 
bieżenia nieporozumieniom, możli- 
wym z tej przyczyny, że w Drohoby- 
czu wykonuje adwokaturę adwokat 
Dr. Jonasz Herschdórfer, stwier- 
dzamy, nie wchodząc absolutnie w 
kwestję zasadności czy bezzasadno- 
ści akoji, stanowiącej podstawę 
wspomnianej wyżej sprawy sądowej. 
fakt objektywny: 

1. że p. Dr. Szymon Herschdórfer, 
o którym mowa we wspomnianych 
notatkach, nie jest od około roku wpi 
Bany na listę adwokatów i nie wyko- 
nuje wcale adwokatury; 

2. że wspomniana wyżej sprawa 
sądowa nie dotyczyła ani nie dotyczy 
lutejszego adwokata Dr. Jonasza 
Herschdórfera. 9034 
Drohobycz, dnia 8 października 1930. 
Związek adwokatów w Drohobyczu. 


Sekretarz: Prezes: 
Dr. Kriegel. Dr. Knopł, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. października 1930. 


Podpalacze pod Kluczem 


AKCJA LIKWIDACYJNA NIE USTAŁA. 


Lwów, 11. października. 

(© W związku z likwidacją sa- 
botażystów aresztowano  przedwczo- 
raj podejrzanych o podpalenie zboża 
na szkodę Zygmunta Lityńskiego w 
Sienkowcach, powiat Podhajce, 20- 
letniego Mirona Daniliszyna i ojca 
jego Piotra, podejrzanych o kontakt 
z U. O. W. 

Jako sprawcę podpaleń 7 gospo- 
darstw polskich w Petlikowcach Sta- 
rych, pow. Buczacz aresztowano Iwa- 
na Dryndzora, członka U. W. O, 


djaka z Holhocza, pow. Podhajce. 
Dryndzor przyznał się do czynu i 
wydał dwóch członków U. O. W. za 
którymi zarządzono poszukiwania. 

W związku z podpaleniem trzech 
zagród kolonistów polskich w Czar- 
nołoźcach ad Potok, pow. Rohatyn, 
aresztowano Jarosława Tkaczuka, 
Piotra Semkiwa, oraz Włodzimierza 
Hładkiego, syna adwokata z Rohaty- 
na, uczniów 8 kl. pryw. gimnazjum 
w Rohatynie. 


HołownaKomendaUOW. oznajmia 


DRUGI ANONIM TAJNEJ ORGANIZACJI UKRAIŃSKIEJ, 


Lwów, 1i. października. 

(—) Dopiero niedawno Komenda 
Policji w Horodence otrzymała ano- 
nim U. O. W., a obecnie dowiaduje- 
my się, że organizacja ta po raz dru- 
gi zaszezyciła policję w  Horodence 
anonimem, Tym razem pismo, na któ 
rem widnieje podpis „Hołowna Ko- 


Eksplozja w 


menda U. W. 0.“ oznajmia: „Pide 
wasze majno w horu, szcze bilsze 
bude ity. Wnas je syła, „Płast“, 
„Luh“, „Sokił”, „Proświty”, .Soju- 


zy“ itd. i szcze do toho zorganizowa- 
ne U. W. O. Na końcu: „Polskie do- 
my wsi majut zhoriti', 


„PrOoświcie” 


w pow. rohatyńskim. 


Lwów, 11 października. 
(—)  Przedwezoraj o godz. 3-ciej 
nad ranem : w lokalu „Proświty” we 
Fradze, pow. Rohatyn nastąpiła eks- 
plozja materjału wybuchowego. Lokal 


BANDYCI W 


GROF 


Czytelni, mieszczący się w malym bu- 
dynku parterowym, został zniszczony. 
Przyczyn eksplozji dotychczas nie 
stwierdzono. 


NIEZWYKŁA AFERA KRYMINALNA, 


TYwów, 11. października. 


(=). Szacunek dla zmarłych i lęk 
przed nimi wspólny jest wszystkim lu- 
dom. Stanowczo jednak pozbawiony 
hył tych uczuć rzezimieszek francuski 
Karol Durenne i jego wspólnicy, którzy 


Przed koronacją cesarza abisyńskiego. 


BEN A (EEE LEEKZEJ zt. 


(Do ryciny na str. 1.) 


jako stałe miejsce pobytu obrali sobie 
jeden z najpięknieiszych grobowców 
na cmentarzu paryskim. 
Bliższe szczegóły 
następujące: 
Od diuższego czasu poszukiwała 


tej sprawy Są 


Rycina nasza przedstawia cesarza abisyúskicgo kasa - Talari, jego małionkę Ma- 
nan oraz ich dzieci. Fotografja została sporządzona dzięki specjalnemu pozwoleniu 
władey, któremu według miejscowych zwyczajów religijnych nie wolno właśnie dać 
się portretować. Ras Tafari, który jeszeze za życia cesarzowej Judyty w r. 1928 zo- 
stał mianowany jej następcą. w najbliższych dniach zostanie koronowany w Abddis 
Abcda, stolicy Abisynji. 


O WCU. 


. mroczne wnętrze. 


Nr. 9366 


NOWOSC! 

Warsztaty mechaniczne! Samochodowe 
rozwiertaki nastawne  (rajbory) narzę- 
dzie, bez którego żaden nowoczesny war- 
sztat mechan. obejść się nie może. Gryzy 
(irezy) i inne do nabycia po cenach przy- 

stępnych tylko we firmie 
„AUTOEUROPA', Jagiellońska 12, 

8498-10 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu 
pokarmowego, katarze żołądka i kiszek, 
opuchlinie i stanach zapalnych kiszki gru 
bej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, 
naturalna woda gorżka „Franciszka - Jó- 
zefa* szybko usuwa objawy zasłoinowe i 
bóle w podbrzuszu 


SKU 


Sensacyjny proces 
wiedeński. 


Na ławie oskarżonych zasiadł obecnie w ' 
Wiedniu jubiler Gustaw Bauer, stojacy 
pod zarzutem zamordowania swej przyja- 
eiółki Katarzyny Felner, damy z pól- 
światka, znanej doskonale na gruncie wie- 
deńskim. Proces ten rozszedł się w Wied- 
niu szerokim echem i budzi tutaj ogólną 
sensację. Oskarżony uporczywie wypierą 
sie wszelkiej winy. 


policja paryska 
szajki złodziejskiej, 

grasującej głównie na peryferjach mia- 
sta, Mimo wszelkich starań nie zdola- 
na ich chwycić, a wszelkie rewizje w 
rozmaitych podejrzanych lokalach i 
spelunkach nie wydały żadnego rezul- 
tatu. Dopiero przypadek okazal się 
szczęśliwym detektywem... 

Pewnego wieczora jeden z dozor- 
ców cmentarnych zauważył zdala ja- 
kiegoś $ 
mężczyznę, 
przemykającego się wśrót grobowców. 
Podązył cichaczem za nim i wówczas 
ku swemu bezgranicznemu zdumieniu 
spostrzegł, iż nieznajomy  odchylił 
marmurową płytę jednego z najokazal- 
szych grobowców i rozglądnąwszy się 
uważnie dookoła, zniknął wewnątrz... 

Dozorca szybko się zorjentował w 
sytuacji i przywoławszy najbliższego 
posterunkowego, wraz z nim wtargnął 
do grobowca. Na jednej z trumien sta- 
ła świeczka, rzucająca słaby blask na 
Obok drugiej trum- 
ny. odgrywającej rolę stołu, siedział 
jakiś podejrzany osobnik, przygotowua 
jący sobie właśnie kolację. Cale stosy 
fiaszek pełnych i próżnych uzupełnia- 
ly niezwykły obraz... 

Lokator grobowca tak był zasko- 
czony tą niespodzianą wizyłą, że dał 
się bez przeszkody ująć i zaprowadzić 
na policję. Tutaj okazało się, że jest to 
poszukiwany przez włądze bezpie. 
czeństwa Karol Durenne. Zeznał on, ~ 
iż mieszkał w grobowcu wraz z trzema 
swoimi wspólnikami, których nazwi< 
ska podał. 

-Ciekawa ta afera rozeszła się w Paa 
ryżu szerokiem echen, 


M. BR68 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12 pażdziernika 1930 


KRONIKA Wykrycie nadużyć 


na poczcie w Drohobyczu 


ASYSTENT OSTROWSKI ZOSTAŁ ARESZTOWANY ZA SPRZENIEWIE- 
RZENIE, 


PAŹDZIERNIKA 
Sobota 
Placydy m. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 

Sobota 11. bm. o godz, 3.80 popołu- 
dniu przedstawienie dla młodzieży: „Hal- 
ka“ opera w 4 akt. Moniuszki. (Ceny naj- 
niższe.) 

Sobota 11, bm. o g. 7.30 w. „Domek 
trzech dziewcząt" 8 akty z życia Schu- 
berta, Występ Fontanówny i Folańskie. 
go. 

Niedziela, 12. bm. o g. 3.30 pop. „Dru- 
ciarz“ oper. w 3 akt. Lehara. (Ceny zni- 
żone,) 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewczat** 3 akty z życia 
Schuberta. Występ Fontanówny i Folań- 
skiego. 


* 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Piątek, 10 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Sobota, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen, L. 
Schillera. 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen, L. 
Schillera, (Ceny zniżone). 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen, L. 
Schillera. 


xk 
TEATR MAŁY: 

Soboła, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 akt. Ver. 
neuilla. 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 

„Papa kawaler“ kom. w 3 kt. Carpente- 
ra. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka” kom. w 3 akt. Ver- 
neuilla. 


x 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Sobota, 11. bm., godz, 7.30 wieczorem 
„Warszawska Szoriej Polityczna 1930 
Niedziela, 12 b. m. o godz. 5-tej popoł. 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930“. 
Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930“ 
Poniedziałek, 13 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930“. 
* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Douglas Fairbanks w filmie 
dźwiękowym „Żelazna maska, 


CHIMERA: „Cnotliwe dziewczęta”, 

FATAMORGANA: „Siódme  przyka- 
zanie“, 

GRAŻYNA: „Melodja serc“, dżwię- 
kowy. 


KOPERNIK: „Rozkosze niebezpieczeń- 
stwa”, Film dźwiękowy. 

LEW: „Król żebraków”. Film dźwię- 
kowy 

LUNA: „Shylok z Krakowa“ z udzia- 
łem żyd. chóru. 

CASINO: „Lokomotywa 2329“ 

MARYSTEÑKA: „Rozkosze nie)zzpie- 
czeństwa”, Film dźwiękowy 

OAZA: „Burza nad Azją", 

PALACE: „Wale Miłości** film dźwię- 
kowy. W głównej roli Willy Fritsch 1 
Liliana Harwey. 


PASAŻ: .„Zamorskie djabły”, 
na „Dwa światy: Wschód i Za- 
e «« 


PROMIEŃ: „.Gołębica", 

RAJ: „Parada miłości” film. dźwięk. 

AP mw DIN: As pikowy“, Obie serje. 

STYLOWY: „Lew Morza“ 1 „Złodziej 
z Bagdadu“. 


UCIECHA: morthi shyystanie". 


Osoby o artystycznym smaku zaintere- 
sują się wystawą przettoków brom-ole- 
jowych w Księgarni Naukowej (Iotel 
Georgea, róg Sienbiewitza Zakładu 
fotogr. 

K SKÓRSKIEGO we Lwowie 

uł. Kopernika 22. tel, 45—75. 
8212-10 


Prof. ANKA DE SASS 


powróciła. Lekcje języków 
rozpoczynają się od 10 października 


ul. Łąckiego 9, Il. p. 9013 | 


Lwów, 11. października. 

(—). Z Drohobycza donoszą nam, 
Że wczoraj w czasie Inspekojl urzędu 
pocztowego nr. 2 na dworcu kolejo- 
wym, przeprowadzonej przez inspekto- 
ra Dyrekcji poczt i telegrafów ze Lwo- 
wa p. Aleksandra Nowickiego ujaw- 
nione zostały nadużycia, popełniane 
przez asystenta tego urzędn Wojciecha 
Ostrowskiego, trwające już od miesią- 
ca. Ostrowski nadawane czeki zatrzy- 
mywał u siebie, nigdzie ich nie zara- 
chowywał, a wpłacaną przez strony 
da ALU przywłaszczał sobie, W eza- 


"ZW KET" OWCE teatralne. 


W teatrze Wielkim dziś popołudniu 
o godz. 8.30 popoł. pierwsze w tym sezo- 
nie przedstawienie dla młodzieży. Wy- 
pelni je „Halka“ Moniuszki w wykonaniu 
czołowych sił operowych i na tle nowych 
przepięknych dekoracyj Jarockiego. Wspa 
niałego mazura odtańczy zespół baletowy 
M. Statkiewicza. Ceny biletów najniższe. 
Wieczorem dziś i jutro świeżo wznowio- 
na po latach blisko 20-tu piękna operet- 
ka „Domek trzech dziewcząt”. skonstruo- 
wana Z najpiękniejszych melodyj Schu- 
berta, a której akcja toczy się w starym 
stylowym Wiedniu, Operetka ta, chętnie 
słuchana zarówno przez starych jak i mło- 
dzież gran jest Świetnie przez cały ze- 
spół naszych artystów operetkowych z 
Fontanówną i Folańskim na ozele. Dyry- 
guje orkiestrą Z. Górzyński. W akcie 2 
duże pole do popisu znajduje zespół bale- 
towy, zwłaszcza Z. Grabowska w prze- 
pięknem „Scherzo“. — W niedzielę po- 
południu po cenach zniżonych doskonała 
operetka Lehara „Druciarz“ z Fontanów- 
ną i Folańskim. — W poniedziałek „Wy- 
zwolony“ i „Megae“ Adama Wieniaw- 
skiego. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) czwarty już tydzień bez przerwy 
„Dzielny wojak Szwejk“ wypełnia wi- 
downię po brzegi, co świadczy najlepiej 
o sukcesie, jaki satyra ta w inscenizacji 
L. Schillera a wykonaniu naszych arty- 
stów z M. Zniczem na czele odniosła we 
Lwowie. Wobec tego „Szwejk“ grany bę- 
dzie padal codziennie i wypełni także 
niedzielne przedstawienie popołudniowe 
po cenach zniżonych. 

W teatrze Małym jeszcze tylko przez 
trzy wieczory, t. j. dziś, jutro i w ponie- 
działek bawić nas będzie znakomita ko- 
medja Verneuil'a „Egzotyczna kuzynka', 
w bezkonkurencyjnem wykonaniu pp.: 
Grywińskiej, Morskiej, Krasnowieckiego 
i Strzeleckiego. W niedzielę popołudniu 
ukażesię po cenach zniżonych, po raz 
ostatni, równie wesoły „Papa - kawaler". 
We wtorek wchodzi na afisz „Wieczne 
pióro", lekka komedja Fodora, autora 
znanych nam już komedyj „Mysz ko- 
ścielna,, i „Dr. Julja Szabo". Obsadę 
„Wiecznego pióra“ tworzą pp.: Grywiń- 
ska, Podborówna, Miedzińska, Kierczyń- 
ski, Stępowski, Strzelecki i Wojdan. Re- 
Żyseruje Fr. Frączkowski. 

xk 

W teatrze Nowości rekord Śmiechu 
osiągnęło „Warszawska Szopka Politycz- 
na 1930“, której autorami są Hemar, Le- 
choń, Tuwim i Słonimski. W „Szopce” 
występuje cały korowód znanych szero- 
kiemu ogółowi postaci, bądź to ze świata 
politycznego, bądź to ze "sfer literackich 
i artystycznych. Świetna i dowcipna cha: 
rakterystyka tych postaci, ujęta w piosen- 
kę lubxuplet, budzi ogólną wesołość 
wśród widzów i nagrodzona jest grom- 
kiemi oklaskami. „Warszawska Szopka 
Polityczna 1930“, która mieści w sobie 
najświeższe aktualności, będzie powtó- 
a; we Lwowie jeszcze tylko trzy ra- 
zy t. į. dziś w sobotę, dnia 1, w niedzie- 
lę, 13 (dwa razy) oraz w poniedziałek, 
dnia 13 b. m. (ostatni raz) 

—— 


Gość czeski we Lwowie, 


W sobotę 11 bm. przyjeżdża d9 
Lwowa p. Wacław Kredba z żoną, jæ- 
den z najbardziej oddanych Polsce lu- 
dzi w Czechosłowacji, tłumacz NA 


sia rewizji w domu, a nastepnie w u- 
rzędzie pocztowym, znalazł inspektor 
Nowicki ukryte między aktami 54 cze. 
ki na kwotę 737 sł. Po wyniku tej 


rewizji Ostrowakiego aresztowano 1 | 
oddano do PA sędziego źled- 
Czego. 


Należy podkreślić, że dzięki sprę- 
żystości organów inspekcyjnych Dy- 
rekcji poczł i telegrafów, nadnżycia w 
urzędzie pocztowym ne. 2 w Drohoby= 
czu zostały szybko wykryte i wskutek 
tego skarb państwa nie poniósł na 
szczęście większej ezkody. 


dziesięciu dzieł polskich, między in- 
nemi wszystkich powieści Sienkiewi- 
cza na język czeski. 

Pan Kredba pozostaje we Lwowie 
kilka dni i wygłosi dnia 14 bm. o go- 
dzinie 19-tej odczyt w języku polskim 
p. t: „Sienkiewicz w Czechach", w sa 
li Izby Handlowej i Przemysłowej: 

——J—— 
Budowa kościoła na Ły- , 
saa we Lwowie. 


. bm., tj. w ubiegly piątek odbyły się 
u f: Arcyb. Twardowskiego obrady nad 
zdefinjowaniem sprawy projektów budowy 
nowego kościoła na Łyczakowie we Lwo- 


wie. ; 
Uchwalono przyjąć w zasadzie projekt 
A dra Obmińskiego z równoczesnem 
zaproszeniem autora do uzgodnienia pro- 
jektu swego z wymogami liturgji i ducha 
kościelnego. Do wypracowania ostatecz- 
nych wniosków w powyższym zakresie Y 7 
brano Komitet ścisły, w skład któr 
wchodzą pp. prof. dr. Nadolski prof. í 


Qbmiński i wiceprez, miasta Irzyk, Pon e. ' 


waż przy kościele ma powstać Zakład v "+ 
chowawczy dla opuszczonych chłopców 
pod kierownictwem OO, Salezjanów — u. 
chwalono, by Komitet ścisły uzgodnił swe 
wnioski z powyższym Zakonem, jako z 
przyszłym opiekunem kościoła. 


Na drugim punkcie porządku dzienne- 
go omówiono sprawę funduszów budowy. 
Akcję zbiórek prowadzi Sekcja Finanso- 
wa Komitetu pod przewodnictwem rejenta 
Mayera. Komitet wprowadził cegiełki po 
100 zł. (spłacane również w ratach) z tem, 
że nazwiska ofiarodawców umieszczone 
będą na tablicach pamiątkowych ku pa- 
mięci i nauce przyszłych pokoleń, 

W rozwinięciu akcji zbierania fundu- 
szów odbyło się w Czytelni Katolickiej 
przy ul. Piekarskiej, w środę, 8. bm. or- 
ganizacyjne posiedzenie Kola Pań , W 
skład prezydjum weszły pp. prezyd. Brzo- 
zowska, Neumarinowa, i Nadolska, zaś p. 
Urbańska jako sekretarfta Koła. W zakres 
działania Koła przypada zbiórka na blocz- 
ki, na widokówki z nowym kościołem i u. 
rządzanie odpowiednich imprez, Komitet 
posiada konto P. K. O. Warszawa, 
Nr. 154325. Biuro Komitetu mieści się na 
probostwie św. Antoniego, ul. Łyczakow- 
ska, 

a 


Ciągnienie loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10 października (Z). W dzi. 
siejszem ciągnieniu Loterji klasowej pa- 
dły większe wygrane: 
20.000 zł. — Nr. 107718; 15.000 zł, — 
r. 66791, 117528, 3140; 10.000 zł, — Nr 
1290; 5.000 zł. — Nr. 31987, 38509, 13281. 
„20466, 180216; 3.000 zł. — Nr. 55763, 
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Ettlngera „Rhlnosan” 


(M. S. W, Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie I szybka 


KATAR NOSA 

Graz madmierną wydzielinę śluzu, | 

sprzwiając algą w oddychania” 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. ETTIKGERA wa Lwowie, 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
6876 
BTN ME 
180916, 67196, 146712; 2.000 zł. — Nr, 
164121, 176955, 208368, 3693, 48381, 49369, 
199041, 178000; 1.000 zł. — Nr. 10883, 
41890, 49085, 55369, 72329, 80105, 98931, 
124256, 169566, 199217, 4857, 14471, 23804 
45209, 65995, 116991, 155751, 195999, 
103477, 196452, 199260; 600 zł. — Nr. 736, 
4799, 33172, 35485, 62597, 88158, 88749, 
95694, 109196, 110641, 148908, 159602, 
175157, 174715, 187414, 201069, 209646, 
57850, 61244, 74980, 100355, 103323, 111192 
115543, 141266, 148752, 172089, 108186, 
204315, 205467. 
— e MMM 


Ž miasta 


Nabożeństwo akademickie, W niedzie- 
lẹ, 12 b. m. w kościele OO. Karmelitów, 
odbędzie się nabożeństwo akademickie 
o godz. 9.30 rano. Kazanie wygłosi ks. 
proi. Żukowski , 

Curiosum. Na innem miejscu piszemy 
o nabożeństwie żałobnem i wieńczeniu 
grobu znakomitej poetki Marji Konopnie- 
kiej, w którym to obchodzie wzięły udział 
liczne reprezenlacje społeczeństwa oraz 
młodzież szkolna. Dziwnym jednak obja- 
wem, był brak zupełny tych sier, które 
logicznie rzecz biorąc przedewszystkiem 
były powołane do oddania hołdu Wielkiej 
Pieśniarce. Mianowicie nietylko Zawod. 
Związek Literatów nie był na nabożeń- 
stwie reprezentowany, ale wogóle litera- 
ci i poeci lwowscy śŚwiecili nieobecna: 
ścią. 

Znakomity gość z Francji przybędzie 
do Lwowa. W drugiej połowie bieżącego 
miesiąca zjedzie do Polski wybitny nasz 
przyjaciel dr. Ludwik Barot- Forliere z 
Angers, prezes Tow. Geograficznego 
i prezes Tow. Przyjaciół Polski w tem 
mieście z zamiarem wygłoszenia odczy- 
tów w głównych miastach naszych. Przy- 
będzie też do Lwowa, gdzie jego pobyt 
przed kilku laty na czela licznej wyciecz- 
ki z panią Różą Bailly, wielce zasłużoną 
sekretarką Tow. „Amis de la Pologne" we 
Francji zostawił najmilsze wspomnienia. 
Dr. Barot- Forliere nie tylko okazywał 
niezwykłą znajomość naszej przeszłości 
i najwyższe zainteresowanie wszystkiemł 
wsprawami polskiemi dając mu wyraz w 
świetnych przemówieniach, ale w rok 
później wydał obszerną książkę o Polsce, 
której sam tytuł: „Notre soeur, le Po 
logne“, dostatecznie świadczy o duchu 


"w jakim jest napisana. Nadto zarównc 


synipatyczny autor jak i jego małżonka 
odczytami wygłaszanemi we Francji © na- 
szej Ojczyźnie służą gorliwie i pożytecz: 
nie sprawie przyjaźni polsko - francu 


- skiej, 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk« 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszy: 
ckich J. 1), Wystawa obrazów i grafiki ar- 
tystycznej otwarta w ubiegłą niedzielę w, 
salach Towarzystwa mimo dającego się 
wyraźnie odczuć zobojęgtnienia szerszych 
sfer dla spraw sztuki, dzięki wysokiemu 
swemu poziomowi i udziałowi w niej sze- 
regu wybitnych artystów, jak: Skoczylas, 
Bartłomiejczyk, Borowski, Zofja Stankie- 
wicz, Nowotnowa, Radnicki — cieszy się 
znacznem stosunkowo powodzeniem. Kii- 
kanaście dzieł sprzedano z tej wystawy już 
w dniu otwarcia, Wystawa obejmuje: 
większą kolekcję znakomitych prac war- 
szawskiego związku grafików „Ryt“, wy” 
stawę grafiki Zofji Stankiewicz, wystawy 
zbiorowe prac malarskich: Janiny Nowot- 
nowej i Zygmunta Radnickiego oraz wy- 
stawę ogólną. Radnicki od kilku lat skrom 
ny tylko udział biorący w wystawach To- 
warzystwa, tym razem wystąpił okazalej, 
dokumentując swój rzetelny, a ciągle je- 
szcze przez ogół nie dość wysoko ceniony 
talent urodzonego malarza — szeregiem 
pejzaży, martwych natur i studjów portre 
towych. Wystawa otwarta ET od 
10—15 popol. 

Z życia artystycznego. Du 29 ub. m. 
odbyło sie Walne Żebranie Zrzeszenia 
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Artystów Plastyków Nowoczesnych „Ar- 
tes", na którem wybrano nowy wydział 
w składzie następującym:  Przewodni- 
czący Ludwik Lille, zastępca przewodni- 
czącego Aleksander Krzywobłocki, se- 
kretarz Otto Hahn, skarbnik Ludwik Ty- 
rowicz. Zrzeszenie, które dało się poznać 
w ub. sezonie dwiema wystawami, urzą- 
dzi również w bież. sezonie oprócz wy- 
staw własnych w Warszawie i Krakowie, 
wystawę we Lwowie i szereg wystaw 
na prowincji. Równocześnie wydaje „Ar- 
tes“ pierwszą Tekę  Graficzną swoich 
członków, która ukaże się niebawem na 
półkach księgarskich, Wszelkich infor- 
macji udziela sekretarjat „Artesu”, ul. 
Listopada 30, tel. 84-45. 

Z życia Lezji Inwalidów W. P. Dnia 
8 b. m. odbyło się zebranie informacyj- 
ne, na którym uzgodniono dyrektywy 
dla. delegatów na Walny Zjazd w War- 
szawie, zwołany na 12 i 13 b. m, 


Komunikaty. 


Rektorat Akademji Medycyny Wete- 
tynaryjnej we Lwowie ogłasza konkurs 
na posadę sekretarza Akademji. Warunki 
przyjęcia można przejrzeć na miejscu. 
Termin wnoszenia podań do 15. paździer- 
nika br. 

Sekretarjat Prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie podaje do wiadomości, że w 
ostatnich tygodniach przeniesione zostały 
biura: Prokuratury Sądu okręgowego z 
gmachu sądowego przy ul, Batorego 3 do 
realności przy ul. Bourlarda 2 II. p. Sądu 
pracy z realności przy ul. Batorego 1. 24 
do realności przy ul. Batorego 36 II p. 
(róg ul. Fredry). Wydziału odwoławczego 
w sprawach karnych z realności przy ul. 
Batorego 36 do gmachu sądowego przy ul. 
Batorego 3, par. Sędziów jednostkowych 
w sprawach karnych z realności przy ul. 
Batorego 3 i Batorego 36 do realności przy 
ul, Kazimierzowskiej 24b, wreszcie Ra- 
chuby Sądu Apelacyjnego i Okręgowego 
e realności przy ul. Bourlarda 2 do real- 
ności przy ul. Batorego 24 II. p. 

Państwowa Komisja Egzaminacyjna 
we Lwowie dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół średnich zawiadamia, że egza- 
min pisemny pod nadzorein odbędzie się 
w tegorocznym terminie jesiennym w dn. 
21 i 22 b. m.. poczem rozpoczną się egza- 
miny ustne. Egzaminy pisemne odbędą się 
w starym gmachu Uniwersytetu (św. Mi- 
kołaja 4), o godzinie 8 rano, egzaminy 
zaś ustne w gmachu posejmowym. 

Tow. Bibljoteka Słuchaczów Prawa za- 
wiadamia, że dnia 11. bm. o godz, 18,30 
odbędzie się w sali im, Jana Kasprowicza 
w gmachu nowego Uniwersytetu przy ul. 
Marszałkowskiej 1, zebranie informacyj- 
ns w sprawie studjów prawniczych, na 
którem prof, dr. Ludwik Ehrlich wygłosi 
referat. Prócz tego przemawiać będą pp. 
Zbigniew Pelczarski i Adam Macieliński. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła 
Młodzieży T. S. L. w Zniesieniu odbędzie 
się 12 b. m. o godz, 4 popoł. w sali Do- 
Oświatowego T. S. L. w Zniesieniu. 

Oddział Lwowski Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich zawiadamia, że inż. 
Tadeusz Jaskólski wygłosi 13. bm. w sali 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
przy ul. Zimorowicza 9, odczyt p. t.: 
„Radjotelegrafja kierunkowa we Francji". 
Początek o godz, 18.30, Goście mile wi- 
dziani, 

Zarząd Okręgu Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej we Lwowie, ul. Kurkowa 1l. 12, 
(Koszary Gwardji) zwraca się do podofi- 
cerów rezerwy zamieszkałych we Lwowie 
o zgłaszanie się w dokalu przy ul. Kurkor- 
wej l. 12, celem ukończenia rejestracji 
i przyczynienia się do zorganizowania 
wielkiego Koła, jak na Lwów przystało. 
Godziny urzędowe od godz, 19 — 21 co- 
dziennie, w niedzielę i święta od 11 —13. 


[ej 
Kronika policu/na. 
(—) Wyrwanie torebki, Jadwiga 


Batsch, zamieszkała przy ul. Świętokrzy- 
skiej 48, doniosła wczoraj policji, że gdy 
przechodziła ul. Świętokrzyską pod l. 34. 
przystąpił do niej jakiś osobnik i wyrwał 
jej z rąk torebkę skórzaną, zawierającą 
legitymację Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych „oraz kartę tramwajową wystawio- 
ną na jej nazwisko. 

(—) Włamania i kradzieże. Edmund 
Heiser, zam. przy ul. Łokietka 20, doniósł 
policji, że wczoraj podczas jego mieobec- 
ności jacyś nieznani sprawcy włamali się 
do jego mieszkania i skradli na szkodę 
jego siostry Elzy Qayer, garderobę i bie- 
liznę wartości 500 zł. — Po wytłuczeniu 
szyby w oknie dostał się złodziejaszek do 


„GAZETA PORANNA" z dnia 12. października 1930. 


Likwidacja ukraińskiego komitetu 


POMOCY WIĘŹNIOM POLITYCZNYM. 


; Twów, 11. października. 

/—). Na zarządzenie władz admi- 
nistracyjnych przeprowadzono wCzo- 
raj rewizje u członków „Ukraińskiego 
Komitetu Pomocy Więźniom Politycz- 
nym“ we Lwowie, a w szczególności 


n przewodniczącego tego komitetn adw, 
dr. Fedaka oraz u sekretarza Matcza- 
ka. Po przeprowadzonej rewizji komi- 
tet ten zlikwidowano i zakazano dal= 
szej działalności, 


Ukraińcy zwalają sabotaże 


NA KARB KOMUNISTÓW I PROWOKATORÓW. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. października (st) Ukraińskie biuro prasowe w Gene- 
wie rozesłało do wszystkich członków Ligi Narodów memorjał, przedsta- 
wiający sabotażową akcję w Małopolsce Wschodniej jako dzieło komuni- 


stów i prowekatorów polskich oraz wieśniaków polskich, którzy 


uzyskać premje asekuracyjne, 


chcą 


Sprawcy zamachu na Targi Wschod. 


PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. października. (St). 
Sąd Najwyższy w Warszawie będzie 
rozpatrywł 20. Hstopada br. sprawą le- 
rorystów nkraińskich Bidy i towarzy” 


Echa katastrofy 


szy, którzy dokonali zamachu na Tar- 
gi Wschodnie we Lwowie w 1929 r. 
przez podłożenie bomby pod pawilon 
administracyjny. 


w piaskowni 


przy ulicy Paulinów. 


Lwów, 1i. października. 
w sprawie nieszczęśliwego Wy- 
padku, jaki zaszedł dnia 9, b. m. w 
piaskowni przy ulicy Paulinów, pro- 
si nas inż. Ernest Bisanz o umie- 
szczenie następującego wyjaśnienia: 
Piaskownia przy ulicy Paulinów 
jest prowadzoną od szeregu lat na 


podstawie zezwolenia Magistratu w 


sposób normalny, stosownie do za- 
twierdzonych planów i wskazań, co 
stwierdziła przed kilku tygodniami 
na miejscu komisja  policyjno-budo- 
wlana Magistratu. 

Przedsiębiorstwo spoczywało w 
rękach ustanowionego przez właści- 
ciela stosownie do wymogów ustawy 
nadzorcy, zapisanego w rejestrach 
Magistratu. 

Raptowne i nieprzewidziane obsu- 
nięcie się piasku nie było wynikiem 
nienależytego prowadzenia robót, 
nie liczących się z wymogami bez- 
pieczeństwa — lecz typowym wypad 
kiem nieszczęśliwym, które zachodzą 
stale we wszystkich tego rodzaju 
przedsiębiorstwach — choćby naj- 
starannej prowadzonych. 

Stwierdzają to nawet słowa wice- 
prezydenta Irzyka, który na miejscu 
katastrofy po ddkładnem oglądnię- 


ciu scharakteryzował zajście jako 
czysto mieszczęśliwy wypadek, nie 
zawiniony i wynikły przypuszczalnie 
z t. zw. luzów piasku, nie dających 
się przewidzieć. 

Tego rodzaju warsztat pracy zali- 
cza też ustawa do kategorji ; bardzo 
niebezpiecznych, czego wyrazem jest 
stosowanie najwyższej stawki ubez- 
pieczeniowej przy wymiarze premji. 

Wypadek zaszły spowodował 
śmierć jednego robotnika, druga zaś 
ofiara zasypania wyszła na szczęście 
bez szwanku. 

W poszkodowanem przedsiębior- 
stwie zachowano nie tylko wszelkie 
przepisy, co do bezpieczeństwa eks- 
ploatacji, lecz dbałość o pracujących 
i ich rodziny zabezpieczono ubezpie- 
czeniami ustawowemi, nadto aseku- 
racją dobrowolną. 

4 

W tej samej sprawie dowiaduje- 
my się jeszcze, że niezależnie od 
śledztwa sądowego, które jest pro- 
wadzone przez prokuraturę, Prezy- 
djum Magistratu zarządziło ze swej 
strony śledztwo dyscyplinarne funk- 
cjonarjuszom, mającym sobie powie- 
rzoną kontrolę techniczną i przemy- 
slowa piaskowni, 


mieszkania Franciszka Buciowa, przy ul. 
Łyczakowskiej 134 i skradł futro damskie 
selskinowe, oraz rewolwer marki „Na- 
gan“ łącznej wartości 960 zł. 

(—) Aresztowanie oszusta. Policja are- 
sztowała wczoraj Jerzego Eitelberga, li- 
czącego lat 27, osobnixa bez zajęcia, zam. 
przy ul. Kazimierzowskiej 47, za oszustwo 
w kwocie 200 dolarów, dokonane na szko- 
dę Mieczysława Głowińskiego, zam. przy 
ul. Adamowej 20. 

(—) Wydalenie się pomocnika, Salo 
Pomeranz, właściciel restauracji przy 
Drodze Kulparkowskiej 3, doniósł wczo- 
raj policji, źe jeszcze dnia 5 b. m. wyda- 
lit się jego pomocnik, niejaki Herman 
Krieger i do dnia dzisiejszego nie po- 
wrócił. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Zofję Zając, ja- 
ko podejrzaną o kradzież kwoty 150 zł. 


na szkodę N. Baczyńskiego, Michała Du- 
dę, poszukiwanego za szereg kradzieży, 
Jagudę Miekuna, poszukiwanego za kra- 
dzież, Abrahama Stimplera, za włóczęgo- 
stwo, Marjana Koldera, poszukiwanego 
za szereg kradzieży kieszonkowych, Ma- 
rjana Jambrożego, za włóczęgostwo, Wła- 
dysława Nikodemowicza, poszukiwanego 
za kradzież, Antoniego Jakobrze, za włó- 
częgostwo, Janinę Grabowiec, za opilstwo 
i wywołanie awantury, oraz Jana Białego 
za kradzież kieszonkową na szkodę Marji 
Balickiej. 


(—) Ujęcie oszusta małżeńskiego. 
Wczoraj przyltrzymano Józefa Bodnara, 
false Skórkiewicza, który wyłudził od Ka- 
tarzyny Bojachowskiej, zam. przy ul. 
Trauguta 26.50 dolarów, pod przyrzecze- 
niem małżeństwa. Bodnar wyłudzoną 
kwotę przetrwonił. 


Nr. 9368 


Krajowe motory elektryczne a zagra- 
niezne. Coraz częściej spotykamy się z 
tem miłem przeświadczeniem, że wyroby 
krajowe, o ile nie przewyższają zagrani- 
cznych — to im w zupełności dorównywu 
ją pod każdym względem. Zdanie to wy- 
powiadane przez największych fachow- 
ców w Polsce, jest w zupelności zgodne 
z orzeczeniem krajowego fabrykatu z ra- 
cji majbardziej nowoczesnych urządzeń 
nowo powstałych placówek przemysłu w 
Polsce. Do istniejących nowocześnie urzą 
dzonych fabryk w Polsce. należą również 
Polskie Zakłady Elektryczne +, SKODA“ 
na Okęciu pod Warszawą. Fabryka ta na- 
stawioną jest na wykonywanie wszelkich 
urządzeń niskiego i wysokiego napięcia, 
budowy elektrowni i motorów elektrycz- 
nych podług najnowszych wymagań tech- 
niki elektrycznej. Szczególnie motory wy- 
konywane są w siedmiu odmianach w za- 
leżności od tego, gdzie mają być zastoso- 
wane. Placówka ta dzięki swej solidności 
w wykonaniu zleceń, szybko zjednywa so- 
bie rynek zbytu w Polsce. Na Wschqdnią 
Małopolskę zastępstwo we Lwowie Firma 
MOTOSTART, Lwów, Bourlarda 4, tele- 
fon 32-90. . 

JE 

Stowarzyszenie „Pracy Kobiet“ pro- 
wadzi warsztaty szycia i kroju bielizny, 
haftu i wszelkich robót, wchodzących w 
zakres bieliźniarstwa. Instytucja ta jest 
koncesjonowana i wydaje Świadectwa u- 
zdolnienia po 2 latach nauki i pracy w 
warsztacie. 

Przyjmuje panienki od lat 14 wyżej. 

Zgłaszać się należy w lokalu War- 
sztatów przy ul. Krasickich 14 (parter) od 
9—11 i od 3—5 po południu. 


Zarzad Związku Strzeleckiego OQbwo- 
du 40 we Lwowie, otwiera dnia 1 listopa- 
da 1980 r. Kursa maturyczne i uzupełnia- 
jące z zakresu 6 i 4 klas gimnazjalnych. 
Nauki udzielać będą profesorowie pań- 
stwowych szkół Średnich. Opłata mie- 
sięczna 50 zł. Dla urzędników  państwo- 
wych i wojskowych 35 zł — Wpisowe 
15 zł, Wpisy przyjmuje się codziennie od 
5 — 7 wieczorem w kancelarji Zarządu 
ul. Zyblikiewicza 1. 33, I. p. 9069-3 

Torebki i parasolki 
poleca najtaniej 8569 ceny niskie 


„NOBLESSE" JAGIELLOŃSKA 11a 


Tel. 41-63. 


' Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa- 
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec- 
kiej, — firmą A. Wiitels, Składy Tekstyl- 
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze- 
ciw Katedry. w 8715-5. 


7 kraju. 


Ogólno polski konkurs modeli lataja- 
cych. W dniach 11i 12 bm. odbędzie się w 
Warszawie Ogólno-polski konkurs modeli 
latających, organizowany przez Zarząd 
Główny L. O. P. P. Ze Lwowa na Kon- 
kurs wyjeżdżają zawodnicy, którzy wy- 
różnili się na wojew. konkursie modeli 
latających wę Lwowie. Regulamin dzieli 
zawodników na dwie grupy, a mianowi- 
cie na instruktorów i uczniów, W grupie 
instruktorów stają: 1) Alfred Pokiziak 
stud, Politechniki lwoskiej, 2) Adam Tur- 
kowski ucz, IV. gimn., 3) Jerzy Wiczyń- 
ski ucz. III gimn., zaś w grupie uczniów 
stają: 1) Adam Lewandowski ucz. III 
gimn. 2) Stanisław Maleczek ucz. XI gimn, 


z, zm 


Kara, śmierci 
we Włoszech. 


Rzym, 10. października. (PAT). 
Wielka Rada faszystowska omawiała 
sprawę wprowadzenia do nowego ko- 
deksu karnego kary śmierci, — Rada 
przyjęła porządek dzienny, stwieraza- 
jący konieczność wprowadzenia kary 
śmierci do nowego kodeksu karnego w 
cełu stłumienia zbrodni przeciwko 
bezpieczeństwu państwa, jak również 
w celu zwalczania szczególnie poważ- 
nych przestępstw natury kryminalnej, 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNA 


Nr. 9366 


„GAZELA PORANNA" 


z dnia 12. SB ATE 1930. 
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K Er pii 
katowicka. 


Lwów, 11. pażdziernika. 

W niedzielę zbiorą się w Katowi- 
cach przedstawiciele sportowych 
związków zimowych, organizacyj tu- 
rystycznych oraz reprezentanci uzdro. 
wisk, by w wspólnych naradach u- 
stalić i uzgodnić pracą w sezonie zi- 
mowyrm. Konferencje katowicką powi- 
tać należy, jako pierwszy krok rozum 
nej współpracy, która w konsekwencji 
wydać musi najlepsze plony. Związki 
sporłów zimowych, dając tylokrotnie 
dowód swej wielkiej dojrzałości i tym 
razem posłużyć mogą pokrewnym or- 
ganizacjom za godny naśladownictwa 
wzór. Wspólne ustalenie probramu z 
oparciem się o instytucje turystyczna 
oraz uwzg'ędnieniem sytnacji poszcze- 
gólnych uzdrowisk, biorących czynny 
udział w organizacji ruchu sportowe- 
go, zapobieże bowiem rozstrzępieniu 
pracy i umożliwi sukcesywne koncen- 
trowanie wszystkich wysiłków na po- 
szczególne odcinki, zmniejszając do 
minimum ryzyko, związane z impre- 
zami, zależnemi tak bardzo od warun- 
ków zewnętrznych. 

Konferencja katowicka nie spełni- 
łaby jednak całkowicie swego zada- 
nia, gdyby ograniczyła się jedynie do 
rozdziału terminów. Rzeczą jej będzie 
również zainteresować się techniczną 
stroną organizacji naszego zimowego 
rnchu sportowego, z uwzględnieniem 
nie tylko chwilowych potrzeb, ale i 
planów, zakrojonych na dalszą metę. 
Dorywczy zjazd katowicki powinien 
zatem stać się zaczątkiem szerokiej 
słałej akcji, prowadzonej systematycz- 
nie i konsekwentnie aż do zmpełnej re- 
alizacji programu, którego definityw- 
ne ustalenie i przeprowadzenie nale- 
żałoby poruczyć stałej komisji porozu- 
miewawczej wszystkich zainteresowa- 
nych czynników. 

Na pierwszy plan obrad niedziel- 
nych wysunie się naturalnie kwestja 
mistrzostw światowych w hokejn na 
lodzie. Termin został już ustalony na 
początek lutego, chodzi więc obecnie o 
to, by dostosować doń inne imprezy, 
jak  przedewszysikiem mistrzostwa 
polskie w hokeju na lodzie oraz w nar 
ciarstwie. Obydwie te imprezy mają 
się odbyć na terenie Górnego Śląska; 
pierwsza na sztucznym torze w Kato- 
wicach, druga we Wiśle. 
Skoncentrowanie obydwóch tych do- 
niosłych zawodów na terenie Śląska 
nie jest przypadkiem, lecz Konse- 
kwentnem  przeprowadzaniem plann, 
zdążającego do wytworzenia na G. Ślą. 
sku wielkiego centrum sportów zim., do 
czego nadaje się on zarówno ze wzglę- 
dów geograficzn., komunikacyjn., jak 
i na nowoczesne urządzenia. Bieżący 
sezon zimowy będzie zatem dla pra- 
starej dzielnicy piastowskiej zacząt- 
kiem nowej ery, w której również na 
polu sportowem  zwiąże się silnemi 
węzlami z macierzą. 

Dla Lwowa przesunięcie punktu 
ciężkości jeszcze bardziej na zachód, 
jest raczej zjawiskiem niekorzystnem. 
I tak już pracujemy w warunkach 
bardzo trudnych, to też każde zwięk- 
szenie odległości od głównych ośrci- 
ków sportowych wywrzeć musi na 


Pogoń kvalen z “Ruchem! 


O MIEJSCE W GRUPIE ŚRODKOWEJ. 


Lwów, 11 października. 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi zbli- 
żają się zwolna ku końcowi. Główna 
uwaga skupia się obecnie na walkach 
grupy czołowej, z której wyłoni się 
przyszły mistrz Polski, to też spotka- 
nia drużyn ulokowanych, w centrum, 
względnie nawet u końca tabeli nie 
wzbudzają już tak wielkiego zaintere- 
sowania, 


Pod kątem lokalnym zatem oce- 
niać należy niedzielne spotkanie Po- 
goni z Ruchem, Wynik zawodów tych 
zadecydować może jedynie o lokacie 
przeciwników, pozostanie natomiast 
bez wpływu na losy mistrza, czy dru- 
żyny skazanej na degradację. Pogoń, 
gdy chodzi o Ruch, ma niejedno do 
naprawienia. Przedewszystkiem wy- 
padałoby zrewanżować się za wio- 
senną porażkę, a pozatem zrehabilito- 
wać skandaliczny występ z ubiegłego 
tygodnia, który całkowicie odciął 
prestiż „niebiesko-czerwonej” druży- 
ny. O ile Lwowianie nie będą grać 
conajmniej o 50 pre. lepiej, niż z Czar- 


í bietę i mężczyzauę... 


Ideał współczesnej piękności. 


Minęły czasy, w których kobieta obawiała się wszelkiego wysiłku fizycznego, po- 
zostawiając sport monopolowi meżczyzny. Ideałem współczesnej piękności kobiecej 
jest smukłe, wysportowane ciało, odznaczające się doskonałą tężyzną i spraw- 
nością. Na rycinie naszej widzimy parę zawodników w rzucaniu oszczepem: ko- 


Wyglądają oni rzeczywiście jak żywe posagi greckie. 


nymi, to trudno będzie zapewnić sobie 
dalsze dwa punkty i w konsekwencji 
przyjdzie zadowolić się w roku bież. 
znów bardzo skromnem miejscem. 
Ruch, mimo przegranej z Czarnymi, 
okazał się drużyną conajmniej równo- 
rzędną lwowskim zespołom ligowym, 
to też pokonanie go nastręczy niemałe 
trndności. Górnoślązacy grają, jak wia 
domo, szybko i z temperamentem, a 
więc posiadają zalety, których obec- 
nie Pogoni zupełnie brak. Jedynym 
środkiem na system Górnoślązaków 
byłaby dobra gra kombinacyjna, na 
którą jednak mie stać obecnych mata- 
dorów lwowskich. Z tego też względu 
szanse niedzielne są conajmniej rów- 
norzędne, mimo, że gra toczyć się bę- 
dzie na boisku Pogoni przed jej pu- 
blicznością. 

Początek zawodów wyznaczono 
na godzinę 15, poprzedzi je spotkanie 


"Maraton — Pogoń III. Przedsprzedaż 


odbywa się w firmie Maraton i aptece 
dra Steazla. 


Er RETE TE ZIEBE SZT. CZD F E 
rozwój lokalnego ruchu ujemny wpływ. | nia dla problemów, od których roz- 


Jedyną radą w tym wypadku jest 
stworzenie własnego silnego ogniska, 
z którego moglibyśmy czerpać siły i 
energję do skutecznej walki konkuren- 
cyjnej. W tym celu należałoby podjąć 
pracę od początkn, zaprzęgnąć do niej 
szerokie rzeszy młodzieży, stwarzając 
równocześnie warunki, umożliwiające 
najszerszym warstwom społeczeństwa 
naszego uczestnictwo w tej tak ko- 
niecznej odbudowie. Niestety pod tym 
wzgiędem Lwów traktowany jest po 
macoszemu. Ani władze sportowe, ani 
rząd, ani też władze miejskie nie zna- 
lazły dotychczas należytego zrozumie- 


wiązania uzależnione przemienienie 
wschodniej Małopolski na wielki ośro- 
dek sportowo-turystyczny.  Względy, 
które przemawiały za stworzeniem po 
dobnego centrum na Śląskn istnieją 
w niemniejszej mierze i na naszem te- 
rytorjum. 

Rzeczą delegatów organizacyj 
lw: wskich, uczestniczących w zje- 
ździe katowickim będzie zatem przed- 
stawić sytuację we właściwem świetle 
i zapewnić sobie środki, umożliwiają- 
ce przystąpienie w najkrótszym czasie 
do rozbudowy bastjonu wschodniego. 

N. S. 


Sokół ore Th 
Lechia. 


Lwów, 11. października 


Zawody o mistrzostwo kl. A. grupy 
Lwowsko - Lubeisko - Wołyńskiej 9- 
raz o wejście do finałowych rozgry= 
wek p mistrzostwo A. klasy Polski, 9d- 
będą się w niedzielę dnia 12 bm. o g. 
11-tej przedpołudniem na boisku 40 
p. p. (Pohulanka). Zawody powyższe 
ze względu na poprawę formy Lechi 
zapowiadają się bardzo interesująco. 
Z powodu  nieważnienią zawodów 
Unja — Lechja w Lublinie szanse bia- 
ło-zielonych na uzyskanie mistrzo- 
stwa grupy znacznie wzrosły, a w ra- 
zie niedzielnego zwycięstwa nad So- 
kołem rówieńskim, mają Lwowianie 
zapewnione znowu prowadzenie w ta. 
beli. 

Sokół należy do drużyn nievbii- 
czalnych, bo prócz klęsk odnosi także 
i piękne zwycięstwa, jak ostatnio nad 
Hasmoneą Ilwowską 4:2, dlatego też 
drużyna Lechji do zawodów tych wy- 
stąpi w najsilniejszym składzie. 


Zawody Polska- 
Łotwa 


Odbędą się w Warszawie 26. bm.?2 


Lwów, 11 października. 
(D) Zarząd Łotewskiej państwowej 
Ligi piłkarskiej zwrócił się do PZPN, 
z propozycją urządzenia w najbliż- 
szym czasie międzypaństwowych za- 
wodów piłkarskich w Warszawie i Ry 
dze. Zarząd PZPN telegraficznie za- 
wiadomił Ligę łotewską, iż chętnie 
przyjmuje tę propozycję, którą przy- 
czyni się do zacieśnienia współpracy 
polsko - łotewskiej na pola sporto- 
wem. Zarazem proponuje, by pierw- 
sze spotkanie teamów odbyło się w 
Warszawie w dniu 26 bm. Ryska Li- 
ga propozycję tę zatwierdziła. Nato- 
miast wyjazd polskiej reprezentacji do 
Rygi ma nastąpić z początkiem listo- 
pada br. 


Zawody strzeleckie 
„w Przemyślu. 


Lwów, 11. października. 

Staraniem sekcji strzeleckiej W. C. 
S. S. „Polonja“ w Przemyślu odbyły 
się dnia 4. i 5. października br. zawo- 
dy strzeleckie z broni małokalibrowej 
i pistoletów. Organizacja zawodów, 
spoczywająca w rękach p. mjr. Stawa» 
rza (38 pp.) sprężysta, zainteresowa- 
nie jednak, zwłaszcza młodzieży szkol- 
ne;, słabe. Wyniki techniczne nastę- 
pujące: 

Odległość 50 mtr,, z trzech postaw 
do tarczy 24.5 em. na możliwych 300 
pkt. I. klasa pań: 1) Mundziakowa An- 
na (KI. Sport. Rodziny Wojsk.) 232 
pkt, 2) Kolendowska Józefa (Kl. Sp. 
Rodz. Wojsk.) 225 pkt., 3) Kordelowa 
Helena (Kl. Sp. Rodz. Wojsk.) 198 pkt. 
Poza konkursem: Stawarzowa Stefa- 
nia — mistrzyni Polski na rok 1930 — 
261 pkt. I. klasa panów: 1) kpt. Żak 
Franciszek, W. C. 5. 5. „Polonja” 241 
pkt., 2) st. sierż. Kordel Roman, 38 p. 
p.. 205 pkt, 3) Zamróz Marcin, Zwią- 
zek Strzelecki Przem., 129 pkt. 

Odległość 50 mtr., z trzech postaw 
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do tarczy 50 cm. na możl. 300 pkt. 
II. klasa pań:  Niemcówna Janina 
Hufiec Sem. Naucz. Przem., 255 pkt., 
2) Ickiewiczowa Marja, KI. Sport, Rodz. 
Wojsk., 242 pkt, 3) Szybska  Zofja, 
Związek Strzelecki, 229 pkt. II. klasa 
paów: 1) Pillersdort Hljasz, ŻKS, Ha- 
gibor (Przem.), 233 pkt., 2) Stec Zbi- 
gniew, Zw. Strzel., 200 pkt., 3) Krasi- 
cki Jan, Zw Strzel., 188 pkt. 

Młodzież szkolna. Odległość 25 
mtr, z trzech postaw do tarczy 30 cm. 
na możl. 300 punktów: 1) Borgowski 
Zbigniew, Hufiec I. Gimn. (Przem.), 
240 pkt., 2) Gawlikowski Kazimierz, 
Hufiec I. Gimn., 229 pkt., 3) Wydra 
Mieczysław, Hufiec II. Gimn., 213 pkt. 

Broń krótka dowolna, odległość 50 
mtr., tarcza 30 ctm., możliw. 200 pkt. 
1) kpt. Żak Franciszek W. C. S. S. Fo- 
lonja, 131 pkt., 2) kpt. Czemerle, W. 
C. S. S. Polonja, 128 pkt., 8) Stawarzo- 
wa Stefanja, Kl. Sport. Rodz. Wojsk., 
116 pkt. 

Broń krótka wojskowa, odległość 25 
mtr., tarcza 80 ctm, możl. 120 pkt. 
1) kpt. Żak Franciszek, WCSS. Polo- 
nja, 90 pkt, 2) Stawarzowa Stefanja, 
Kl. Sport. Rodz. Wojsk., 87 pkt., 3) 
kpt. Czemerle, WCSS. Polonja, 81 pkt 


Ukraina-Hasmonea. 


Lwów, 11. października. 

Towarzyskie zawody powyższych 
drużyn wyznaczone na niedzielę 12; 
bm. godz. 11 rano na boisku Hasmonei 
zapowiadają się bardzo ciekawie. W 
zawodach bowiem o mistrzostwo zwy 
ciężyła raz Ukraina nieznacznie 1:0, 
w drugim meczu zaś zremisowano 3:8. 
Obecnie obie drużyny dążyć będą do 
wykazania swej wyższości i w tym ce- 
łu wystąpią w składach najsilniej- 
szych. Ceny wstępu najniższe. 
(Koniec dodatku „wiadomości sportowe“) 


b 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM ALULYCJI EALJOWYCH. 

Sobota, dnia 11. października 1950. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. (Muzyka angielska). 16.15 Koncert 
z płyt gramofonowych. (Uwertury). 17.15 
Transmisja z Krakowa: ,Z otwartych sar- 
kofagów na Wawelu“ — wygl. ks, d. 
Tad. Kruszyński. 17.45—18,115 Transmi. 
sja z Warszawy: Audycja dla dzieci: Słu- 
chowisko dla najmłodszych (6—9 lat pió- 
ra p. K. Konarskiego p. t. „Awantura w 
piwnicy”. 18.15 Koncert dla młodzieży. 
18,45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert z płyt gramofonowych, 19,10 Trans- 
misja komunikatów rolniczych w Warsza- 
wy. 19.25 Koncert z płyt gramofonowych, 
19.35 Transmisja z Warszawy: Prasowy 
dziennik radjowy. 19.50 Dalszy ciąg roz- 
maitości, 20.00 Transmisja z Warszawy: 
Inż. Jan Grabowski wygłosi fejleton p. t, 
„Zmierzchła, zapomniana stolica“ 20,15 
Transmisja z Krakowa: „Przegląd poli- 
tyki zagranicznej ubiegłego tygodnia“ — 
omówi dr. Jan Reguła, wicesekr, U. J. 
20.30 Transmisja z Warszawy: Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stan, Nawrota i Tercet Rapackich. 1, 
a) Fr Suppe: Uwertura do op. „Piękna 
Galatea“, b) A. Schreiner: Dur i moll — 
odegra orkiestra, 2, A. Rapacki: a) Fox 
trot „Wróbelki“, b) Parafraza walca Jana 
Straussa „Nad pięknym modrym Duna- 
jem“ — odśpiewa Tercet Rapackich. 3. a) 
O. Petras: Fantazja na tematy Delibes'a, 
b) W. Gadet W błękitnej grocie, c) J. 
Strauss: Walc z op. „Baron cygański“ — 
odegra orkiestra, 4. A, Rapacki: a) Tan- 
go „Morze“, b) Samoa — odśpiewa Tercet 
Rapackich. 5. Ch, Berlot: Scena baleto- 
wa, -- odegra z orkiestrą prof. J. Dwora- 
kowski. 6. a) L. Delibes: Barkarola z ba- 
Ietu „Sylvia”. b) L Dworakowski: Polka 
Trębacz, c) Gabriel-Marie: Afflizione, d) 
R. Ehrke: Strumień Najad, e) J. Fucik: 
Marsz „Florentyna“ — odegra orkiestra. 
42.00 Transmisja z Warszawy: Red. Stan. 


'iAZETA PORANNA 


z dria 12, października 1930. 


Sprawa nowelizacji 
rozporządzenia P. Prezydenta Rzplitej 


O IZBACH PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH, 


Lwów, 11 października. 

Na posiedzeniu Komisji statutowo- 
regulaminowej Izby przemysłowo-han- 
dlowej we Lwowie. które odbyło się 7 
bm. pod przewodnictwem r. dra Wła- 
dysława Stesłowicza, omawiano spra- 
wę zamierzonej nowelizacji obowiązu- 
jącego rozporządzenia Prez. Rzeczypo- 
spolitej z dnia 15 lipca 1927, o Izbach 
przemysłowo - handlowych. W szcze- 
gólności na podstawie referatu wicedyr. 
dra Wachtla rozwinęła się szczegóło- 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. » 

Zurych, 10, października. (PAT) Paryż 
20.18 3/4, Londyn 26.00, Nowy Jork 
5.14.45, Bruksela 71.80, Włochy 26.94, 
Hiszpanja 52.10, Amsterdam 207,55, Ber- 
lin 12240. Wiedeń 72.59, Sztokholm 
138.30, Oslo 137.65, Kopenhaga 137.65, 
Sofja 3.73, Praga 15.2634, Warszawa 
57.70, Budapeszt 90.15, Białogród 9.12 
3/4, Ateny 6.65, Konstantynopol 2.44, 
Bukareszt 3.05 3/4, Helsingfors 12.95, 
Buenos Aires 177.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 10. października, (PAT) Nowy 
Jork 4.85.85, Paryż 123.83, Berlin 20.4234 
Montreal 4,85.37, Hiszpanja 47.8234, Am- 
sterdam 12.04 5/8, Bruksela 34.83, Wło- 
chy 32.80, Szwajcarja 25,00, Kopenhaga 
18.18 1/8, Sztokholm 18,09 1/8, Oslo 
18.16 1/8, Helsingfors 193.07, Praga 168.74 
Budapeszt 27.76, Belgrad 274, Sofja 670.50 
Rumunią 817.75, Lizbona 10399 Kon- 
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Dzikowski wygłosi fejleton pt. „Życie Za- 
chodu“. 22.15 Koncert z płyt gramof. po- 
czem transmisja komunikatów z Warsza- 
wy, — 28.00—24,00 Muzyka taneczna z 
„Bagateli* we Lwowie. 

KOPENHAGA 20.30 Koncert poświęco 
ny Janowi Straussowi. LONDYN REG. 
15.45 Transmisja z Theatre Royal w Glas- 
gowie „Cyganerja* opera Pucciniego 
STUTGART 21.00 „Der Regrmentszauber* 
operetka Offenbacha. HAMBURG 19.00 
„Robert i Bertram“ farsa ze śpiewami i 


Klub usuniętych prezydentów 
południowo-amerykańskich 
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W szeregu państw południowo - amerykańskich nastąpiły w ostatnien czasach prze- 
wroty rewolucyjne, których skutkiem było obalenie dotychczasowych prezydentów. 
Na tem tle oparta jest powyższa karykatura amerykańska, przedstawiająca klub 
usuniętych prezydentów południowo - amerykańskich, Widzimy tam byłych prezy- 
dentów Argentyny, Peru, Ekwadoru i Boliwji. Prezydent !rygoyen, 
nezesdanta Deper]'i dr Prrefoaa woła: „Moi nonawie!.. Zełocił sie nowv członek" 


tańcami, BUKARESZT 20.0 „Don Pasqua- | 


wa kilkugodzinna dyskusja, w wyni- 
ku której przyjęto proponowaną przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zmianę przepisów w kierunku ustale- 
nia b-ietniej kadencji radców, po upły- 
wie której magtępuje odnowienie Izby 
w całkowitym jej składzie. Natomiast 
podniesiono szereg zastrzeżeń oraz u- 
chwalono zmiany i uzupełnienia do 
projektowanych postanowień, zmierza 
jących do uszczuplenia praw i upraw- 
nień radców, jak i organów Izby. 


stantynopol 1025, Ateny 375,12, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.36, 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 10. października. (PAT) Lon- 
dyn 1238434, Nowy Jork 25.48 44, Bru- 
ksela 355.50, Hiszpanja 259, Włochy 
133,45, Szwajcarja 495.25, Kopenhaga 
682, Amsterdam 1028, Oslo 681.75, Sztok- 
holm 684.50, Praga 75.60, Rumunja 15.15, 
Wiedeń 359.50, Berlin 66.25. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 11 października. 

DEWIZY: Dol. amer. 8.97.50—8.98.00, 
dolary kanad. 8.90.00—8.91.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francus. 
0.35,00—0.35.10, franki szwaje, 1.73.00-— 
1.73.50, funty szterl. 48.40.00—43.60.00, 
Leje 0.05.00-—0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26,00, Czerwońce 7.50.00 —8.00.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00—34.50.00, 10-rub. 46,00.00 
do 46.40.00. ` 

SREBRO: Kor. austr. 0,43.50—0,44.00, 
5skor. austr. 2.35.00—2.45.00, floreny 
1.18.00—1.20.00. Ruble 1,50.00—1.55.00, 
taniaiki 1.25 00 —1 98 0a 
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A. 


ZB NA 


PRESTES 


wskazując 


LANGENBERG 
MEDJOLAN 20.40 


le“ opera Donizettiego, 
20.00 Wesoły wieczór. 
Transmisja opery. 
Niedzieła, dnia 12. października 1930. 
LWÓW 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.10—14,00 Transmisja poranku 
symfonicznego *z Filharmonji Warszaw- 
skiej. 15.00 Transmisja z Warszawy: „Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba“ — wygł. 
dyr. Szcz, Mędrzecki. 15.20 Transmisja mu 
zyki z Warszawy. 15.40 Transmisja z War 
szawy: Program dlą dzieci wiejskich: a) 


Nr. 9366 

| Dziś Godz. 20-30 
wRADIO TRIO 

11. pażdziernika Rapackich 


Fejleton p. t. „Cudowna skarbonka” — 
obrazek, b) „Dzieci czarne i białe“ — pió- 
ra Ewy Szelburg, 16.00 Programowa 
skrzynka pocztowa. Korespondencję bie- 
żącą omówi kierownik Wydzialu Progra- 
moewego Rozgłości Lwowskiej p. J. S. 
Petry, 16.20 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 10.40 Transmisja z Warszawy: 
„Wśród czerwonoskórych* — wygł. prof. 
Aleksander Janowski. 16.55 Rozmaitości, 
komunikaiy oraz koncert z płyt gramofo- 
nowych. 17.15 Transmisja z Warszawy: 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17.40 
Transmisja z Warszawy: Koncert Repre- 
zentacyjnej Orkiestry Policji Państw, m. 
st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. 
Cz. I. 1. A. Adam: Uwertura „Gdybym był 
królem", 2. P. Czajkowski: Potpouri z 
op. „Eugenjusz Onegin“. 38, Yoshitomo: 
„Świętojańskie kwitnące wiśnie". 4. K. 
Namysłowski: Mazur „Podkóweczki daj- 
cie ognia”. Cz. II. 5, K. Komzak: Potpouri 
„Wesołe wspomnienia". 6. A. Rubinstein: 
a) Romans F-dur, b) Toreador i Andalu- 
za, 7. G. Verdi:  Tinał II aktu z op, 
„Aida". 19.00 Dalszy ciąg rozmaitości. 
19.25 Transmisja z Warszawy: P. Janusz 
Makarczyk wygi fejleton p. t, „Praca w 
Ameryce“. 19.40 Komunikat sportowy. 
20.00 Słuchow.sko z Wilna. Hel, Romer 
p. t. „Państwo Tutkowie na wileńskiem 
letnisku. 20.30 Transmisja koncertu po- 
pularnego z Warszawy. Wykonawcy: Or- 
kiestra Polskiego Radja pod dyr, J. Ozi- 
mińskiego, Koreska msopr., Eugeuja U- 
mińska-Jaworska skrzypce i prof, Ludwik 
Urstein akomp. 1. C. Saint-Saens: a) Marsz 
francuski z „Suity algierskiej", b) Poemat 
symf. „Młodość Herkulesa“ odegra orkie- 
stwa. 2. a) Saint-Saens: Arja „Wiosna 
idzie“ z op. „Samson i Dalila", b) J. Mas- 
senet: Arja „Nie odmawiaj mi“ odśpiewa 
p. L. Korecka. 3. a) W, Zsilt: 1) Uwięziņ- 
na, 2) Satyr i Drjady, b) R. Strauss- Pri- 
hoda: Wale z op, „Kawaler Srebrnej Ró- 
ży” — odegra p. E: Umińska-Jaworska. 
21.10 Transmisja z Warszawy: Kwadrans 
literacki Gustawa Daniłowskiego „Barys 
kada“. 21.25 Dalszy ciąg koncertu z War. 
szawy. 4. a) M, Ponce: „Małą gwiazdecz- 
ka“, b) V. Herbert: „Oh! słodka tajemni- 
co“, c) L. Denza: Melodja, d) V. Herbert: 
„Pocałuj mnie jeszcze“ — odśpiewa p. 
L. Korecka. 5. a) M. de Falla: 1) Nana, 2) 
Jota, b) I. Albeniz: Serenada „Torre ber- 
meja“ odegra p. Umińska-Jaworska. 6, Fr. 
Kreisler: Marsz starowiedeński odegra or- 
kiestra. 22.00 Transmisja z Warszawy: P. 
Zifją Stryjeńska wygl. fejleton p. t. „Boż. 
kowie'”. 22.15 Transmisja koncertu z War 
szawy: Recital fortepianowy Bolesława 
Wojtowicza: 1, S. Rachmaninow: 2 prelu- 
dja (b-moll i a-moll). 2. CI. Debussy: a) 
Cake Walk, b) Ognie sztuczne. 3. S, Pro- 
kofjew: 2 gawoty (gmoll i D-dur), 4. I, Al- 
beniz: Navarra, 22.50 Transmisja komuni- 
katów z Warszawy. 23.00——24,00 Trans 
misja muzyki tanecznej z Warszawy. 
skiego. LONDYN Koncert kameralny. 
HELSINGFORS 18.10 Utwory Czajkow- 
FRANKFURT „Fidelio“ opera w 2 aktach 


Beethovena. BERLIN 20,00 Nieznany 
Offenbach — koncert radjoork. STOK- 
HOLM 19.15 Muzyka szwedzka. RZYM 


20.35 „Cendrillon“ — opera Masseneta, 
LANGENBER 20.00 Koncert ludowy. PRA 
GA 20.00 Koncert Ady Sari, OSLO 22.00 
„Car i Cieśla" opera komiczna w 3 akt, 
Lortzinga, MEDJOLAN 20.30 „Carewicz* 
operetka w 3 akt. Fr. Lehara. WIEDEŃ 
17,30 Muzyka kameralna, 20.40 „Marietta“ 
operetka O. Straussa. BUDAPESZT 20,00 


L. Gergeły: recital foriep. 20.35 gitary, 
1 


NAUKAiWYCHOWANIE 


DLA początkujących: od 10 października 


nowe kursy włoskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. „Ecole 
Francaise“ Batorego 34. 8981-3 


KURS tańców rozpuczynam 15 paździer= 
nika. Nowicki junior, Piłsudskiego 16. 
9073-2, 


Nr. 9266 


„ECOLE FRANCAISE” Batorego 84. Od 
10 pażdziernika nowy 4 mies. komplet 
buchalterji. Nauka odbywa się prakty- 
cznie. Tamże stenografja, oraz maszy” 
ny różnych uystemów. 89378-8 


RUTYNOWANYCH korepetytorów i kwa- 
lifikowanych nauczycieli dla przygo- 
towania ze 
z zakresu szkół árednich połeca: 
Komisja Pośrednictwa Pracy Brat- 
niej Fomocy Stud. Uniwersytetu, Lwów 
Łozińskiego, 7, (Dom Akademicki) tel. 
2-45. Zgłoszenia przyjmuje się codzien- 
nie między goz. 13 — 14. 9020-3, 


KWALIFIKOWANY nauczyciel muzyki, 
dobry pedagog, znakomity organizator 
chórów i orchestr, szczery i gorliwy 
pracownik, dobry harmonizator poszu- 
kuje odpowiedniej pracy. Zgłoszenia 
do Admin. G. P. pod Muzyk. 8992-8 

LLL LLL WO 

KURSA KROJU, modelowania, szycie 
damskiego z prawem wydawania Świa- 
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg. kurs dla 
osók łachowych i prowincjonalnych, 
Binder, Lwów, Głliniańska 4. 9074-3. 

pcz > ——— LT 
ZATWIERDZONE przez  Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego Koedu- 
kacyjne Kursa Naukowe „Oświata“ 
przyjmują dodatkowe wpisy na kurs 
uzupełniający do matury seminarjalnej 
dla absolwentów, absolwentek gimna- 
zjalnych najdalej do 15-go paździerki- 
ka b. r. Reflektanci zechcą we własnym 
interesie uskutecznić wpisy jak naj- 
rychlej jako że nauka odbywa się w 
pełnym toku. Zgłaszać się od 12 — 1 
i 7 — 8, Lwów, ul. Miłkowskiego 11. 

9070-4. 


LOEFFLER znany nauczyciel tańców wra 
ca do Lwowa 1 listopada. Kursa tańców 


wszystkich przedmiotów . 


„OAZFTA PORANNA z dnia 12 października 1080 


PENSJONATY 
LETNISKA 


PENSJONAT  „Vieteria* w ‘Zakopanom, 
ul, Sspitalna przes cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, polsca pokoje ze sło- 
necznemi weraudami s całodziennem 
utreymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 
zwykle umiarkowane. ? 

8409-7 


WDOWA starsza po lekarzu, dobra, mi- 
ła, przystojna, poślubi samotnego pa- 
na (do lat 67). Ołerty pisemne do Mato- 


polskiej Ajencji Chorążczyzny 7. „Ogni- 
sko domowe“. i sj 


OSAMOTNIONA majętna wyjdzie za mąż 
za starszego Pana, który posiada mie- 
szkanie, pod „Bez anonimów“. 9058 


MIESZKANIA: SKLEPY 


POKÓJ kawalerski frontowy obok Te- 
chniki osobny wchód z całem utrzyma- 
niem do wynajęcia. Informacje ul. Po- 
tockiego 28, drzwi Nr. 4. 9024-2. 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokojowego, 
dom tylko przedwojenny. „Embe“ do 
Administracji. 9019-2. 


ZA > O O E | a 
ZAMIENIĘ ładne mieszkanie 5 pokoio- 
we na 4 pokojowe w domu przedwo- 

jennym „Elde“ do Administracji. 
9018-2. 


KSIĘGUWAÓ będzie godzinę dziennie, 


samotny m sarkanie, Zgłoszenia 
Lwów, skrytka 248. 9048-2 
RUTYNOWANY kucharz s dlugoletniemi 
świadestwarał posady F. So- 
kulaki, Żydaczów, , 8995-8 
— 


MŁODY I SAMODZIELNY BUCHALTER 
KORESPONDENT s kiikulotnią Fa 
ką zmieni posadę ewent. jako siia po- 
mocnicza we więkssoem przedsiębiorat- 
wie. Miejsenwość i branża obojętna. La- 


skawe xłoszenia de Admin. pod „Obo- 
wiązkowy', 9038-2. 
c) 


PRZYSTOJNA, młoda, zgrabna, inteli- 
entna, obowiązkowa, z 5-łetnim syn- 
em przyjmie posadę, sekretarki, za- 

rządczyni u samotnego, zamożnego, kul- 
turalnago pana. Łaskawe zgłoszenia: 
„Gazeta Poranna” Ca na 24 

. 68-2. 


ural i E 


50 PROC. więcej niż na przeciętnej po- 
sadzie zarobić może każdy. Pocztówka 
wystarczy. Gdynia, skrytka poczt. 4. 

; 8988-8 


FRYZJERSKI pomocnik zdolny zostanie 
przyjęty natyciiniast. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków. Drucker, Żółkiew. 

3 9062. 


KUPNO; SPRZEDAŻ: 
PODUSZKI, PIERZYNY oc: 


Wiadysław Weber 


„AKRZYW ice 
GRUZLIC 


Ostrzeżenie. 

Za długi swojej żony Kazimiery z He 
czewskich nie odpowiadam i takowych 
płacić nie będę. 

Ludwik Makan. 
NĄ 


BENJAMIN Koppel, Borysław unieważ- 
nia zgubioną kmiążeczkę wojskową wy- 


daną przez P. K. U. Stryj. 9028-3. 
FORTEPIANY, FHarmonium, Stroi, re- 
konstruuje, Maurycy, £Łyczakowska 21, 
tely 42-62; „i. 8912-5 
= 


WEŁNY na płoszcze i suknie damskie za 
połowę ceny dotychczasowej kupi Pani 
u Alfonsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 


będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 
22. Th p. 


8764-6. 


GINEKOLOG POŁOŻNIK 


Dr. Otto Finsterbusch 


b. lekarz klinik ginekologiczno - położni. 
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. wa Lwowie po- 
wrócił I ordynuje od 3—6 ul, Sykstuska 


8 POKOJE z przynależnościami z psłnym 
komlortem w przedwejennej kamieni- 
ewentualnie z pierwszorzędnem 
urządzeniem nabędę zaraz lub od 1 sty- | 
cznia 1981. 


cy. 


23,IL. p. plata“ do Admin. 
DIATERMJA Tel. 52-10 
6329 
- pó — —— BE —| | 
Dentysta-Stomatolog PANNA z dobrej 


Dr. 0. Czajkowska-Lachowa 


Lwów, 8861 
Leona Sapiehy 9. II. p. 


19) (Przedruk wzbroniony.) 


H.S.BANNER 


CZERWONY- KOBRAS 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z ANGIELSKIEGO 


m z ZOZ DD 


— | ,— REMA R -aM 


— To moja własność, sahib — zaprotestował 
gniewnie chłopak, 

— Nigdy! — krzyknął stary człowiek, — To 
własność Boga! i 

Zdjął szybkim ruchem sznurek i za chwile 
płak szybował radośne w słonecznem powietrzu 
Sergiusz wsiadł z powrotem do rykszy z oczyma 
rozpłomienionemi, jak dwa ognie. Piotr zauważył 
że miał łzy na rzęsach. 

— Tak musiał wyglądać Chrystus, kiedy wype- 
dzał przekupniów ze świątyni — rzekł później de 
Olgi. 

A ona odpowiedziała z prostota: 

— Nie znałam nigdy bardziej chrystusowego 

złowieka. 

Do tematu tego powrócono jeszcze podczas piri? 
kawy na werandzie hotelowej, z której roziaczał sie 
czarodziejski widok na Colombo, podobne do pło 
miennego rubinu w oprawie ze szmaragdów, na gi- 
gantyczne srupy palm, turkusowe niebo i lekko fa 
lujące morze, 

— Wszystko to piękno — szepnął Zaranow — 


POSZUKUJĘ czystego pokoju, słoneczne- 
go, umeblowanego. Zgłoszenia: „Po- 
ranga“ „Nauczycielka gimnazjum pań- 
siwowego". 


POSADY POSZUKIWANE 


szuka posady jako towarzyszka star- 
szej pani, lub panienek we Lwowie lub 
Warszawie. Zgłoszenia pod: „Skrom- 
ne wymagania" p. r. Przemyśl. 


marstynowaką. 


9071. 


„zty, łazienki ! prelnię. 


Zgłoszenia pod „Dobra za- 
. 9055-2 dd 
„Zabudowania“, 


PŁASZCZYKI do lat 16 


rodziny, muzykalna 


8035-2. ski. 
wskazując na wspaniałą panoramę — podarował 
Stwórca istotom, w których sercach mieszka podłość, 
samolubstwo i okrucieństwo. 


— Człowiek jest skazą stworzenia — zauważył 


Piotr. + 


— Nie, to jest zbyt ostry sąd — odparł po 


shwili milczenia wuj Sergjusz. — Nie miałem 
słuszności. U korzenia samolubstwa i okrucieństwa 
leży często albo bezmyślność albo niewiedza. Gdyby 
ci krajowcy, którzy dręczyli ptaka, mieli trochę wy- 
„braźni i potrafili przedstawić sobie, co się mu- 
siało się dziać w sercu biednego stworzenia, wyry- 
wającego się napróżno ku niebu, na pewno po- 
święciliby raczej rękę lub nogę „niż wymierzyli mu 
to cierpienie. Niewiedza i bezmyślność, oto narzę- 
izia szatana. 

— Ale są ludzie, wuju, których grzechy nie są 
'rzechami niewiedzy — rzekła Olga, zapalając pa- 
pierosa. — Sprytni, źli ludzie, którzy wyzyskują 
świadomie bezmyślność i niewiedzę innych. 

— Któż może lepiej o tem wiedzieć, niż ja? — 
»dparl Sergjusz. — Czyż zadaniem mego życia nie 
jest... 

Urwał, zmieszany, zdawszy sobie sprawę z o- 
hecności Piotra. 

— Wobec Piotra może wuj mówić swobodnie 
' wszystkiem — rzekła spokojnie Olga. — Powie- 
iziałam mu o misji wuja. 

— Rad jestem z tego — rzekł szczerze Zara- 
10w. — Sam miałem to panu powiedzieć, 

Wynajęli samochód i pojschali do Mount Lavi- 
nia na herbatę. Podczas gdy Olga, Piotr i Dymitr. 


ZAMIENIĘ dom nowy 1-piętrowy z dwo- 
ma parcelami frontowemi za kilkadzie- 
siąt morgów gruntu ornego — z zabu- 
dowaniem, kilka km. od Lwowa, na 
jedną rodzinę. Dom posiada 2 razy po 
4 pokoi i z kuchama, przedpokoje, klo- 


K. 20 kilka ivs'ęcy złotych. Czynsz 1acz 


ny ekoło 7.000 zł. a może być więcej. 
Listy do Administracji Porannej 


wyborze „Spori“, płac Halicki 3. 


BURAKÓW pastewnych sprzeda kilkana- 
ście wagonów z dostawą stajnia Lwów, 
majątek Dobrzany, Gródek Jagielloń- 


ARKUSZ trafiki do oddania, 


i Lwów, , Batorego 2. 1927 14 Proszę się przekonać. 8783-15 

koto Merkurego, załaz do wynajęcia | DRZEWKA OWOCOWĄ róże, porzeczki, | eosi dą oddania listownie 
à ; E y, ele, bzy, morwy, sprzeda- a 0 

wę Restauracja Mastan Sid je, Szkoła Ogrodnicza za rogatką Ża- pod „Arkusz* Admin. „Gazety Poran- 


nej”, 9072, 


9033-10 


DO KINA „PALACE“ o 
; ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


SCHORR P., Dobromil. 

KRIEGER M., Królowej Jadwigi 28, 
SPEIER, Zamazstynowska 35. 
THOM ANTONI, Janowska 60. 


r 


Dług w £. G. 


Mg | FRIEDMAN L., Sykstuska 34. 
— — | Dr. STENZEL EDWARD, Sokoła 3 
w ogromnym | KREMER, Zimorowicza 18. 
2 10. TARNAWSKA JANINA, Zniesienie. 


PROCHOWSKA JÓZEFA, Krynica. 
FEDORSKA BRONISŁAWA, Busk. 


Bilety do odebrania od 12—1.30 


: 9056, ! w Sekretarjacie Redakcji. 


przechadzali się między mnadbrzeżnemi skałami, 
Sergjusz oddalił się ku grupie palm, ku której po- 
dążyli jednocześnie dwaj poważni pełni godności 
Syngalezi, oglądający się za siebie, jakby w obawie, 
że ich kto zobaczy. Piotr wskazał ich oczami Oldze. 

— Pewnie — odpowiedziała na bezsłowne py* 
tanie 

I znów popłynęły dni monotonnej morskiej po- 
dróży. Pewnego rana podróżni obudzili się i zoba- 
czyli, że okręt mija równy mur zieleni, wystrzela- 
jący z morza, jak średniowieczne zamczysko z fosy. 

-- Sumatra — rzekł Piotr. — Co wiesz 0 Su- 
matrze? : ` 

— Mniej, niż powinnam — odpowiedziała Olga. 
— Ale wystarczy spojrzeć na ten nieprzebyty wał 
zieleni, żeby się zorjentować, co tam może czekać 
nieprzezornego ciekawskiego. 

Ale Ammahaven, port Padangu, nie okazał się 
bynajmniej przerażający. W spokojnej zatoce odbi- 
jało się poteżne półkole gór, porosłych lasami i w ich 
kolosalnym cieniu „Boyolali“ „wydała się dziecin- 
nym, papierowym stateczkiem, 

Caly dzień postoju upłynał Piotrowi i Zaranowom 
na wycieczce koleją do Ani Kloof i Padang Panjang, 
przyczem w pierwszem z tych miejsc Sergjusz Za- 
ranow odbył pod mostem tajemniczą naradę z ma- 
lajskim przekupniem wyrobów bronzowych o GALĘ 
drownym kupcem chińskim, sprzedającym jedwa- 
bie. , 


var OT. w. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Instytut Kosmetyczny "U ZE TE rJ Tua 2 m Nie czyńcie 
bit 5 3 EKSpErYMEN" 
Dr. TUSZYCKIEGO Naiwybitniejsi artyści ir | Czysty melodyjny dźwięk. uu a 


Nie dajcie 


Lwów, ul. św. Zofji 8, III. piętro. dł się na nic in- 


Usuwanie anomalji cery, bladości t czer- ` U nego, rzeko- 
woności skóry, włosów, brodawek, na- Id M mo równie 
pgniotków, piegów i znamionek. dziobów, i i EZIO SRA dobrego, na- 
blizn, (ko dE czerwonych piam, tusz- - J mówić. — „OLLA“ to marka wypró- 

czaKÓW 1 ZIMATSZCZEK. z ~ z bowana w ciągu dziesiątków lat, 8505 
Od 16. października kurs kosmetyczny. GH, ma ERA sęk; 

8824 Et 
UNTEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 3 à ats ef | Spróbujcie piwo z browaru dóbr 
wojskową Izaka Gabla, r. 1893 s Luba. | | GO nabycia we wszystkich składach instrumentów muzycznych 5 E 


PONIKW 


Sp. ZO.O. as 
jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci! 


czawa i kartę mob. 9067. 


—— 


-Snółdziólnia budówiarodcieszkaniowa. 


„KRESOWY DOM“ 


z ograniczoną odpowiedzialnością WE LWOWIE, 
wynajmuje od 1. listopada b. r. począwszy na terenach 
Kwiatkówki Filipówki, (boczna ul. Zielonej, Torosiewicza): 

mieszkania 3 pokojowe z kuchnią zpn. 

LL 1 sy LL LL) LL) sutereny 
oraz pokoje kawalerskie z osobnem wejściem 
w 27 domach w systemie willowym z nowoczesnym 

komfortem. i 
Podania należy wnosić do Zarządu Spółdzielni. 
Informacji udziela Zarząd ul. Zielona 97, Kwiatkówka, 


codziennie między godz. 5 a 7 pop. z wyjątkiem niedziel 
i świąt. (Telefon 89-95). 


LES 


i 
H D 
E . 


ułatwieją 
1 


przyspieszają 


Jadalnie, sypialnie 
leca rnana firma 
MONZERA 

Rejtana 4. Telefon 67-91. 


mian, aney, ghia, mi| M ODDYCHANIE, 


8937 ; zarząd Spółdzielni. 
-WEIEN TY mal Pear : chawki oraz części składowe najtaniej Z, a 
SĘ Ti TRGRE EEEE DETETEWOTEZE „i na dogodnych warunkach poleca 0 W sprzedaży w aptekach 
? fle JATĘEFT ; ` cj i skfadach apte h 
Dla członków Kasy Chorych | "iso; jarosław unieważnia zgubioną |  ; »RADJO-MECHANIKA" h js © 
wydaje trwałe Okulary i Cwikiery książeczkę wojskową wydaną P. K. U. | Lwów, ul. Żółkiowaka I. 59. Tel, 55—84. 
Optyk SILLES Lwów, Przemyśl. 9002-3 BREŻ0 
ul. Kilińskiego 1. obok Fapdry. i TPP naa <daliina a ocoodziz A 


— — 


FUTRA 


męskie, damskie wykonuje do miary, 

oraz stare futra przerabia nowozałożona 
firma 

I. MUTZENMACHER 

Lwów, ul. Halicka 7. I. 


Choroby płucne są uleczalne: 


Wpierw c3 GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, E 


KASZEL, SUCHY KASZEL, KA- | "ZE 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO- 

TY, KATAR OSKRZELI, KA- 
TAR KRTANI, ZAFLEGMIE- 


M 
MEA 


3299- NIE, KRWOTOK GWAŁTOW- 
10 ka mors NY, KRWIOPLUCIE,  CIĘŻ- 
zaa ry KOŚĆ,  RZĘŻENIE ASTMA- 
TYCZNE, KŁUCIE W BOKU 
HU MOR. m5 = i i. p. są uleczalne. 
LŚ Juń tysiące osób zostało wy- 
sma |= > leczonych. 
=) ie] k Proszę żądać mojej ksiażki p. t. 
EPE LB „NOWY SYSTEM 
= = TE PI E) 
uj| ©- ODŻYWCZY" 
Ó| .2 Mowie: 
e czam który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie życia 1 ułatwia 
pa | szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 
GG w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej 
en Psi rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki 
© | Zupełnie gratis 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu 
= | dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze 
jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
= | Zupełnie bezpłatnie 


bez ładnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za do- 
skonały przez wybitnych profesorów 
Nowy sposób odżywiania 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na $ 
miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia 
z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem $ 
9017 do wszystkich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. 
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukóln Ringbahnstrasse Nr. 24. Oddział 655. 
7 TF ER eTa 3 CZ BIH 


WETIEKIZ 


W OKRESIE WYBORÓW. 
— Czy przygotowałeś już sobie piękne 
przemówienie ? 
— Tak, powtórzyłem sobie moją nie- 
zawodną mowę „ex improviso...“ 


ZZ IREMU 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpałtowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronia 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr. dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszen'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminow7 druk nie przyjmujemy. orła przekazów nie bonilikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEPAN KRZYŻANOWSKI, 


